
Komendant o b o z u  — Rudolf

Piekło oświęcimskie
Okrucieństwo i praktyczność podały sobie ręce w tym makabrycznym przedsiębiorstwie

Historia sądownictwa polskiego nie zna podobnego procesu, jaki toczy się obecnie przeciwko Rudol­
fowi Hoessowi, komendantowi obozu oświęcimskiego. Potworne, okrutne i nieznane w dziejach narodów 
cywilizowanych tępienie ludzi, których szeregi idą w  miliony —  było obłąkańczą realizacją wskazań naro­
dowego socjalizmu.

Wykonawca tych wskazań —  Rudolf Hoess —  z tępym spokojem składa zeznania przed” trybunałem 
ze swej 4-letniej „działalności“ na stanowisku komendanta obozu w  Oświęcimiu.
W a r s z a w a .  (PAP) Na wczo­

ra jszym  posiedzeniu sk łada ł w  
dalszym  ciągu zeznania oskar­
żony R udo lf Hoess P ro ku ra ­
to r  C yprian  py ta  oskarżonego, czy 
p raw dą jest, te  poznał on H im m ­
le ra  w  domu Ludendorfa . Hoess 
po tw ie rdza i  w yjaśn ia , że za cza­
sów sw o je j przynależności do tzw. 
„W olnego Korpusu“  m ia ł k ilk a ­
k ro tn ie  do czynienia z Luden- 
dorfem,' ja ko  k u r ie r  pom iędzy 
Rozbachem, dowódcą „W olnego 
K orpusu“  a Ludendorfem .

Na pytan ie  prokura to ra , ja k ie  
by ło  m niem anie H itle ra  o celu 
obozów kopcen tracy jnych , Hoess 
odpowiada, że przed w o jną  obozy 
koncen tracy jne m ia ły  za zadanie 
zabezpieczyć państwo przeciwko 
jego w rogom . Nadto wszystkie 
p ie rw ia s tk i aspołeczne, k tó rych  
n ie  można było ukróc ić  na pod­
staw ie is tn ie jących p raw , m ia ły  
być rów nież odizolowane przy 
pom ocy obozów. N atom iast ju ż  w  
pierwszych dniach w o jn y  obozy 
koncen tracy jne s ta ły  się m ie j­
scami, gdzie w ykonyw ano ka ry  
śm ierci. Is tn ia ł ta jn y  rozkaz m o­
b iliza cy jn y  dla obozów, w  m yśl 
którego, w szystkie egzekucje za­
rządzone przez H im m le ra  m ia ły  
hyc w ykonyw ane ty lk o  w  obozach !

n iow ie  b y li tam  przekazywani. 
W ięźn iow ie n a p ły w a li na podsta­
w ie  lis t  transportow ych od po­
szczególnych dowódców p o lic ji 
bezpieczeństwa.

Na w ie lu  z tych lis t, p rzy  po ­
szczególnych nazwiskach, w id n ia ­
ły  k rzyżyk i. B y ło  to  um ow nym  
znakiem , że dany w ięzień, m a być

z likw id ow a ny . L ik w id a c ja  ta  na­
stępowała czasami od razu, n ie ­
jedn okro tn ie  w  późniejszym  te r­
m in ie .

—  Jak  oskarżony sobie tłu m a ­
czył, że w  O św ięcim iu by ło  ty le  
m atek z dziećm i? —  py ta  p ro k u ­
ra to r C yprian .

Hoess odpowiada, że by ło  to

związane z akc ją  ekste rm inacyjną 
Ż ydów  i  Cyganów. P o lek z dzieć­
m i byw ało  n iew ie le . Na pytan ie  
p ro ku ra to ra  oskarżony w yjaśnia, 
że początkowo dzieci a ry jsk ie  b y ­
ły  odsyłane do specjalnego zb io r­
czego obozu w  Łodzi. G dy obóz 
ten w  ry c h ły m  czasie się w yp e ł­
n ił,  zaprzestano w ysy łan ia  dzieci

i  g inę ły  one masowo, gdyż śm ie r­
telność wśród dzieci by ła  znacz­
n ie  większa, n iż w śród osób do­
rosłych. B y ł rozkaz zab ijan ia  
w szystk ich  n iem ow lą t zrodzonych 
w  obozie oraz p rze ryw an ia  ciąży.

P ro k u ra to r C yp rian : Co może 
oskarżony powiedzieć o sw o je j 
rozm ow ie z H im m le re m  na tem at 
„V em ieh tu ngsa k tion “ ? (akcja  w y ­
niszczenia).

Oskarżony; La tem  1941 roku 
wezw ał m nie  H im m le r do B e rlina  
i  ośw iadczył, że H it le r  rozkazał, 
by  kw estia  żydowska została o - 
statecznie rozw iązana. Pow inno 
to przeprowadzić SS, ponieważ 
istn ie jące m iejsca zniszczenia są 
niewystarczające.

Siły zbrojne w Niemczech
tematem obrad nioski emskich

M o s k w a  (obsł. w ł.). W  środę 
przed południem  odbyło się po­
siedzenie zastępców m in is tró w  
spraw  zagranicznych. Tematem 
obrad była  przede w szystk im  spra 
w a  zagwarantow ania niezależno­
ści A u s tr ii,  a następnie zagadnie­
nie  n iem ieckich aktyw ów , zna j­
du jących się na teren ie tego pań­
stwa. Żadne ostateczne decyzje 
n ie  zapadły na zebraniu, ponie­
waż m a te ria ł do om ów ienia b y ł 
bardzo obszerny, a różnice poglą-

m io tem  obrad Rady m in is tró w  
spraw  zagranicznych b y ły  w  śro­
dę 3 zasadnicze kw estie : de m iłi- 
ta ryzacja  przem ysłu niem ieckiego, 
rozw iązanie jednostek w o jsko ­
w ych  n iem ieckich na terenach o - 
kupow anych i  u trzym yw an ie  
w o jsk  obcych, w  sk ład k tó rych  
wchodzą elem enty faszystowskie. 
Wszyscy m in is tro w ie  b y li zasad­
niczo zgodni co do ograniczenia 
n iem ieckiego po tencja łu  gospodar 
czego, k tó ry  może się przyczynić

nych państw dosyć znaczne.
. - - ------ - w.---- -- - - -« .» w  Również zastępcy m in is tró w
Koncentracyjnych. Następnie, k ie  spraw  zagranicznych d la  rozpa

dów przeds taw ic ie li, poszczegôVr ; do pdrodsjęnia jp ilita ry z m u  n ie -
J ------ ~—*— "  ! m ieckiego!

M o s k w a  (obsł. w ł.). Dziś po

dy w  k ra jach  okupowanych po­
w sta ł ruch oporu, lu dz i tego ru ­
chu kie row ano do obozów. Ze 
s trony  głównego urzędu bezpie­
czeństwa Rzeszy postaw iono spra­
wę w  ten sposób, że obozy kon­
centracyjne nie  w iedzia ły , z ja ­
kiego powodu poszczególni w ięż-

trzenia prob lem u Niem iec zebra li 
się także w  środę przed po łud ­
niem. Zadaniem  te j g rupy w ice ­
m in is tró w  jes t opracowańie p ro ­
cedury, ja ka  ma być zastosowana 
podczas przygotow ania tra k ta tu  
pokojowego z Niem cam i.

M o s k w a  (obsł. w ł.). P rzed-

po łudn iu  odby ło  się posiedzenie 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
pod przew odnictw em  m in . B i­
dau lt.

W  p ierw sze j części posiedzenia 
zabra] głos B evin , k tó ry  w  d łu ż ­
szym przem ów ien iu  odpow iedzia ł 
M o ło tow ow i na zarzuty, posta­
w ione przez niego a d m in is tra c ji

Atak konserwatystów na Partię Pracy

Churchill zgłosił wniosek o Votum nieufności dla rządu
i  ostatnim^°ri njn trzecim  liz »c ji p lanu upaństw ow ienia
gospodarczego p o ło ż n a  W  Eńv! f rzedsk bi.o rs tw ’ Pa rtia  F r . f . y  p 0 ~ 
ta n ii przem aw ia ł C h u rc h ill k tó "  by-a Przede w szystk im  ti­
r y  w n iós ł wniosek o vo tum  m e ~ l r ° dow ,c  S1? sama- Członkow ie 
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... , . ’ ze są przede w szystk im  A n g lik a -
c m  s tw ie rdz ił, iż  sytuacja m i, a później dopiero socja lista- 

w  ja k ie j znalazła się W. B ry tan ia  m i-
po zakończeniu w o jn y  wym agała 1 W  ciągu swego przem ówienia 
jedności narodowej. P a rtia  Pracy C h u rch ill zaznaczył, że nie by ło  
ndn<ir>BraSV P0 z^ ciĘstwie> k tó re  istotnego powodu dla  po jaw ien ia
» IZ %  i m
“ V  p a t t i f w / i m a l « '  5 k "  ” « ' * •  8dyby ® r “ ° -
tQ. Przed przystąpieniem  do zawczasu 

rea- ! gospodarcźy.
szczegółowy p lan

Gdy w  czasie swego przem ó­
w ien ia  po w ta rza ł k ilk a k ro tn ie , 
że społeczeństwo angie lskie  jest 
niedożywione, z ła w  rządow ych 
padały o k rz y k i „b z d u ry “ , na co 
C h u rch ill odpowiadał, że rac je  
żywnościowe w  W, B ry ta n ii są 
niższe an iże li w  H o land ii, B e lg ii 
i  D an ii, k tó re  tp  k ra je  przeżywa­
ły  4 -le tn ie  ja rzm o niem ieckie.
* Na zakończenie swego przem ó­

w ien ia  C h u rc h ill da ł w y ra z  na­
dziei, że rząd zdo ła  uporać się z 
obecnym kryzysem  i  że w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii nastąpią znów n o r­
m alne stosunki. (K)

b ry ty js k ie j w  Niemczech I spo­
sobow i przeprowadzania przez 
n ią  d e m ilita ryzac ji. Następnie za 
znaczył rów nież w  fo rm ie  zarzu­
tu , że rząd radzieck i p rze trzym u­
je  w  R osji znaczne ilośc i jeńców  
niem ieckich , za trudn ia jąc  ich 
p rzy  rozbiórce n iem ieckich je d ­
nostek m orskich, pozostałych w  
portach rosyjskich.

W  odpowiedzi M oło tow  oświat! 
czyk ż,e rząd zatrudn ia  fa k tycz ­
nie  jeńców w o jennych , ale m in i­
ster gotów jest w każdej c h w ili 
podać dokładną ich ilość, o ile  
inne rządy rów nież zechcą to 
uczynić.

Wówczas B ev in  w ypow iedz ia ł 
się w  tym  sensie, że rząd b ry ty j­
s k i go tów  jes t przystąp ić do roz­
w iązania drużyn n iem ieckich, 
k tó re  są obecnie używane do roz 
m inow yw an ia  te renów  w  N iem ­
czech, ale n ie  może tego uczynić 
w  te rm in ie  proponow anym  przez 
ZSRR.

Pow raca jąc do kw e s tii dem on­
tażu okrętów- n iem ieckich , M o ło ­
tow8 dodał, że prace te  zostaną 
w kró tce  ukończone i  rząd sowicc 
k i udz ie li w  te j spraw ie dok ład­
nych in fo rm ac ji.

Po te j obopólnej w ym ian ie  za­
rzu tów  i w y jaśn ień  przystąp iono

do ogólne j debaty na tem at de- 
m ilita ry z a c ji, p rzy  czym rozwa­
żana b y ła  kw estia  przekazania 
te j sp raw y k o m is ji zastępców m i 
n is tró w  spraw  zagranicznych, 
celem ewentualnego powzięcia ra 
zem z. n im i w spó lne j decyzji.

B id a u lt us iłow a} sk łon ić  swych 
ko legów  do powzięcia postano­
w ień  p rzyn a jm n ie j w  sprawach, 
w  k tó rych  zastępcy m in. spraw 
zagr. doszli do pewnego porozu­
m ienia, ja k  np. w  spraw ie in s ty ­
tu c ji przem ysłow ych, nastaw io­
nych wyłącznie, na produkcję  
wojenną. Jednak B ev in  i  M a r­
sh a ll w ypow iedzie li się za roz­
patrzeniem  całości spraw, om ó­
w ionych w  raporc ie  Sojuszniczej 
K o m is ji K o n tro ln e j.

Ostatecznie zapadła decyzja, że 
w szystk ie  sp raw y poruszone j  o- 
m ów ione w  raporc ie  Sojuszniczej 
K o m is ji K o n tro l. w  B e rlin ie  m a­
ją  być przedyskutowane, po czym 
dopiero mogą być przekazane 
ko m is ji . zastępców m in is tró w  
spraw  zagranicznych, k tó ra  ró w ­
nież m usi się z n im i zapoznać.

W  dn iu  ju trze jszym  m in is tro ­
w ie  będą, zgodnie z pow zię tym  
postanowieniem, ro zp a tryw a li ra  
p o rt Sojuszniczej K o m is ji K o n ­
tro ln e j w  B e rlin ie  p u n k t po punk  
cie. (is)

O brano Oświęcim , ja ko  g łó w n i 
m iejsce zagłady. Oświęcim  spe­
c ja ln ie  się do tego nadaje, gdyż 
posiada dogodną kom unikację 
ko le jow ą  oraz jest położony na 
uboczu. A kc ję  tę H im m le r po ­
w ie rz y ł Hoessowi. Szczegóły m ia ł 
dostarczyć E ichm an, re fe re n t do 
spraw  żydowskich p rzy  g łów nym  
urzędzie bezpieczeństwa Rzeszy 
Hoess o trzym a ł polecenie zacho­
wać ten rozkaz w  najściślejszej 
ta jem nicy, n ie  pow in ien b y ł za­
w iadom ić o n im  an i swoich prze­
łożonych, an i też podw ładnych.

E ichm an zaw iadom ił Hoessa, że 
do O św ięcim ia m a przybyć  oó 
6 do 7 m ilio n ó w  lu d z i ze w szyst­
k ich  k ra jó w  E uropy. Dokładna 
c y fra  m ia ła  być usta lona później. 
D o tąd 2 y d z i b y li rozstrze liw an i 
lu b  uśm iercan i gazami spa lin»- 

| w y m i w  k ry ty c h  samochodach 
i ciężarowych. Sposób ten n ie  b y ł 

wystarcza jący, należało wynaleźć 
i ś rodk i ba rdz ie j skuteczne. M ia ł te 

być gaz, k tó ry  u ch ro n iłb y  prow a 
■ dzenie a k c ji przed różnym i „na - 

w a lankam i“  —  ja k  się w y ra z ił 
E ichm an. Hoess razem z E ich- 
manera zw ie d z ili te reny O św ięci­
m ia, by  w yb rać  odpow iednie b u ­
d y n k i do gazowania ludz i. P ie rw ­
sza p a rtia  zagazowanych to  b y li 
jeńcy  rosyjscy. U żyto do tego celu 
gazu o nazw ie „C y k lo n  B ". W  O- 
św ięc im iu  is tn ia ł duży zapas tego 
gazu p rzys łany przez pew ną f i r ­
mę z Ham burga. Pewną część 
personelu O św ięcim ia by ła  w y ­
słana do H am burga celem prze­
szkolenia w  używ an iu  tego gazu. 
Następnie Hoess op isu je  sposób, 
w  ja k i dokonywano gazowania. 
Przez d z iu ry  w  su fic ie  sypano 
k rys ta liczny  proszek, z którego 
w ydz ie la ł się gaz. Gazowanie 
trw a ło  zazwyczaj około 10 m inut, 
C i ludzie, k tó rz y  b y li w  bezpo­
średn ie j b liskości gazu, pada li ja k  
rażeni p iorunem . Osoby, stojące 
da le j g inę ły  stopniowo.

P rzy zastosowaniu wszystkich 
kom ó r gazowych można b y ło  za­
gazować w  ciągu doby 10 tysięcy 
osób. T ransporty  w ięźn iów  uda­
w a ły  się do kom ó r gazowych, bę­
dąc po inform owane, żę idą do ks 
p ie li. W ięźniow ie się ro z b ie ra li 
p rzy  czym upom inano ich, by pa 
m ię ta li, gdzie z łoży li swoje rze-

(Dokończenie na s tr. 2)

Rewolucja w Paragwaju
Samoloty rządowe bombardują miasta zajęte przez powstańców

M ontevideo (PAP), Jak w y n i­
ka  z ostatn ich w iadom ości na- 
deszłych ze sto licy P aragw aju, 
Assuncion — do p ro w in c ji Con­
cepcion, na pó łnocy P aragw aju, 
w y ru szy ło  k ilk a  oddzia łów  rządo

Stolica Czechosłowacji manifestuje
na rzecz paktu warszawskiego

te le fonem  z P ragi
Praga. W szystkie pisma zamie- 

szczaią  szczegółowe opisy pobytu  
Ł. Powrotnej podróży delegacji 
czechosłowackiej z Warszawy,
o iaz pow itanie je j w  Pradze,

Na dw orcu W ilsona w  Pradze 
powracająca delegacja pow itana 
została przez cz łonków  rządu, 
korpusu dyplomatycznego, prze­
wodniczącego Zgrom adzenia Na­
rodowego i  generalic ję. U rocży- 
stość pow itan ia  de legacji nada­
wana by ła  przez rad io  praskie. 
Do m ik ro fo n u  p rzem ów ił p rem ier 
G ottw ald, k tó ry  m iędzy in n ym i 
Pow iedział;

«Umowa, ja ką  podpisaliśm y w 
W arszawie dopełnia nasze um o­
wy ze Zw iązk iem  R adzieckim  i  
■Jugosławią i  s tw arza potężny 
blo k  p rzeciw ko m ożliw ości no­
wej agresji im peria lis tycznych 
Niemiec. R ezu lta ty  naszych roko .

w ań w  W arszawie są jednak 
w iększe i  szersze. Z b liż y liś m y  się 
z P o lakam i do tego stopnia, iż 
uczyn iliśm y ju ż  pierwsze k ro k i 
w  k ie ru n ku  gospodarczej i  k u l­
tu ra ln e j współpracy, k tó ra  p rzy . 
czyni się do odbudowy obu k ra ­
jów .

W  ciągu dwóch m iesięcy chce­
m y opracować ogólne p ro je k ty  
um ów gospodarczych, dotyczą­
cych stosunków8 hand low ych, 
w spółpracy przem ysłow ej i  ko ­
m u n ik a c y jn e j^  w spó łp racy nau . 
kow e j i  technicznej, ja k  rów nież 
w spółpracy organów  planowania, 
gospodarczego. W  _ na jb liższym  
czasie m a być podpisana rów nież 
um owa k u ltu ra ln a “ .

»Byliśmy wstrząśnięci«
„B y liś m y  w prost wstrząśnięci 

— m ó w ił p rem ie r G o ttw a ld  —

obrazem  strasz liw ych zniszczeń, 
dokonanych w  W arszaw ie przez 
okupantów , i  jes t po prostu obo­
w iązk ie m  naszym i  P olaków , ja k  
rów nież innych  S łow ian uczynić 
wszystkoi, aby ta  zgroza ju ż  się 
n ie  po w tó rzy ła ".

M asy publiczności, zgromadzo. 
nej p rzed dworcem  w znos iły  o- 
k rz y k i 'na cześć P o lsk i i  delega­
c j i  czechosłowackiej.

N iezależne „Svobodne N o v in y “  
zam ieśc iły  a r ty k u ł na tem at m o­
ż liw ośc i w spó łp racy gospodarczej 
obu państw . W  a rty k u le  podkre ­
ślono zwłaszcza m ożliwość do­
s taw y w ęgla polskiego i  p rądu  
elektrycznego z W ałbrzycha, ja k  
też m ożliw ość korzystan ia  z  p o r­
tu  w  G dyni, d la  k tórego odbudo. 
w y  Czechosłowacja może dostar­
czyć potrzebnych urządzeń p o r­
tow ych , Czechosłowacja za in te­

resowana jes t rów nież żeglugą 
na Odrze, k tó rą  to drogą może 
sprowadzać rudę ż e l a z n ą  ze 
Szwecji.

Na zgromadzeniu w  Z lin ie  m i­
n is te r Lauszman przem aw ia ł na 
tem at w iz y ty  w  W arszawie. Z gro ­
madzenie stało, się w ie lk ą  m an i­
festacją na rzecz p rzy jaźn i po l­
sko -  czechosłowackiej, (w)

Moskwa (PAP). Wszystkie 
dzienniki moskiewskie oraz 
radio donoszą o podpisaniu 
polsko - czechosłowackiego 
układu o przyjaźni i  wzajem­
nej pomocy i poda,ia pełny je­
go tekst. (wł

w ych, k tó re  zostaną użyte prze­
c iw ko  d y w iz ji w o jsk, ja k ie  w y ­
pow iedz ia ły  posłuszeństwo rzą­
dowi.

Rząd generała M orin igo  zagro­
z ił przez rad io  powstańcom, że 
będzie ich bom bardow ał z po­
w ie trza . Powstańcy w zyw a ją  
przez rad io  ludność i w o jsko do 
przyłączenia się do powstania. 
Rząd og łos ił m ob ilizac ję  i roz­
począł akcję. Ludność została 
wezwana drogą rad iow ą do opu­
szczenia dzie ln ic, przylegających 
do koszar i  innych  pu nk tów  stra  
tegicznych. Assuncion liczy  97 
tysięcy m ieszkańców.

N ow y Jo rk  (obsł. w ł.). Rewo­
lu c ja  w  P aragw aju  zbiera dale j 
k rw a w e  żniwo. M iasto Concep- 
tion , zajęte przez powstańców, 
by ło  bom bardowane przez samo­
lo ty  rządowe. Obecnie dowódz­
tw o  w o jsk  rządow ych wezwało 
drogą rad iow ą powstańców’ do 
poddania się, zaznaczając, że w 
p rzeciw nym  w yp ad ku  m iasto bę­
dzie pow tórn ie  bombardowane 
Korespondent N a tiona l Broad- 
casting Company w  Paragwaje 
donosi, że sądząc z nastro jów , 
panu jących wśród powstańców 
będą on i w o le li raczej zginąć, na­
się poddać. (is)

Akcja Międzyn. Banku Odbudowy

Pożyczka dla sfinansowania odbudowy
W arszawa (PAP). W  W arsza­

w ie  baw i dyr. M iędzynarodow e­
go B anku  O dbudowy i  Rozwoju 
Gospodarczego w  W aszyngtonie 
dr. Leon Barański.

Na zapytanie przedstaw icie la 
PAP, ja k  przedstaw ia sią obec­
nie  akcja  B anku  w  zakresie u - 
dzie lania pom ocy finansow ej k ra ­
jo m  zniszczonym przez w o jnę, 
dyr. B a rańsk i ośw iadczył, że 
B an k  M iędzynarodow y w  c h w ili 
obecnej opracow uje  konkre tn ie  
4 pożyczki, a m ianow ic ie : d la  
D an ii, F ra n c ji, C h ile  i  Polski.

Jeże li chodzi o pożyczkę dla  
P o lsk i — pow iedz ia ł dyr. B arań ­
s k i — to zgłoszony w  swoim  cza­

sie przez Rząd P o ls k i. wniosek o 
przyznanie pożyczki w  wysokości 
600 m ilion ów  do la rów  na trz y  la ­
ta, będzie rozpa tryw any przez 
tzw. k o m ite t Pożyczkowy B an­
ku , w  sk ład  którego wchodzi 4 
cz łonków  d y re k c ji oraz delegat 
Polski, k tó rym  je s t radca f in a n ­
sowy p rzy  ambasadzie RP. w  Wa 
szyngtonie, m in . pełń. Janusz 
Żółtow ski.

Jak  w iadom o pożyczka ta ma 
być przeznaczona na sfinansowa ­
n ie  im portu , przew idzianego v. 
T rzy le tn im  P lan ie  Gospodarczymi. 
Chodzi w  tym  w ypadku  głów n a 
o im p o rt in w es tycy jn y  oraz n ie ­
k tó re  a r ty k u ły  przemysłowe.
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Piekło oświęcimskie
(Dokończenie ze strong 1-ej)

es? W chódsiii do kom ór i  po
pew nym  czasie wynoszono stam ­
tąd t r u p y . .

Go do pa lenia c ia ł HoeSs w y ­
jaśnia, że krem a to ria  m ogły spa­
lić  w  ciągu doby 2 tysiące zw łok.
Resztą palono w  w ie ik ićh  rowach 
na w o lnym  pow ie trzu.

P roku ra to r: Czy H im m le r b y ł 
w  O św ięcim iu p rźy  a k c ji gazo- 
wania i  palenia?

O skarżony: B ? | w  roku  1944.
B y | obecny podczas ca łe j a k c ji 
od c h w ili rozb ie ra n i* się Więź­
niów aż do spalenia sw jók. N ie 
pow iedzia ł p rzy ty m  ani słowa.

Komary fa z « * »
Hoess w y jaśn ia  da le j, że ludzie 

n io  w iedz ie li o tym , że idą do ko  
m ór gazowych, by? jednak  w y ­
padek, że transp o rt w ięźn iów  z 
B ergen.Belśen w iedzia ł, co go i 
czeka. W ięźn iow ie c i u rządz ili | 
bunt. .W yrw a li SS-m anom  auto- j 
m aty, p rze rw a li przewody e lek- | 
tryczne i rózpoczęła się strzela- j 
a ińa. B u n t ten pód osobistym  ( 
k ie row n ic tw em  Hoessa został i 
s tłum iony. W ięźn iów  wepchnięto ! 
do kom ory  gazowej. K lik u  z n ich j 
zdoła ło się u k ry ć  pod stosami !
Ubrań. T ych  zastrzelono.

W  dalszym  ciągu p ro ku ra to r j 
aa da je  oskarżonemu pytan ia  dó- 
tyczące w y ry w a n ia  z ło tych zę- |
Bćw, Obcinania w łosów  i k ó ń f i-  {
iro w a n ia  rriienia. j W Ośw ięcim iu, zanim  Obóz roz

Hoess opówiada, i i  po w y ję c iu  i dzielono, m aksym alna liczba w ięź 
anrłok z kóm ór gazowyćh w y ry w a  | n iów  w yn os iła  140 tysięcy" Oświę 
*o  zło te  zęby, Obcinano w łósy | cim  pom yślany by ł jń ko  na jw ięk  
»arównó kobietom , ja k  i m ęż- óS7.V nhń7 \ir TT.n-
•R-znorta, zabierano w iżys tk ie

lane do pew nej fa b ry k i w  B a­
w a rii,  gdze je  używ ano na cele 
zbro jen iow e m a ryn a rk i, robiono 
z n ich m ianow ic ie  l in y  ko tw icz ­
ne. W łosy zbierane w  w o rk i, co 
pew ien czas w ysyłano wagonam i 
do B a w a rii, Do fa b ry k i te j b y ły  
rów nież przesyłane w łosy z in ­
nych obozów.

P ro ku ra to r: Co się dz ia ło  z
kosztownościam i, k tó re  odbiera­
no ofia rom ?

Oskarżony: Własność w ięźniów  
została u ję ta  ew idencyjn ie  pod 
nazwą „A k c ja  R e inchard ta“  i zo­
stała oddana do dyspozycji w ładz 
Rzeszy.

P ro ku ra to r: Czy to b y ły  duże 
wartości?

O skarżony: Tak, to  sało w m i­
lia rdy .

P roku ra to r: Czy te przedm ioty 
by ły  W obozie szacowane?

Oskarżony: Nie, tego n ik t  nie 
m óg| oszacować —  i dodaje, że 
najcenniejsze b ry la n ty  i b iżu te­
r ia  pochodziły od Żydów  ho len­
derskich.

P roku ra to r: Czy oskarżony wie, 
co się sta ło  z ty m i przedm iotam i?

Oskarżony: T ak jest. P rzed­
m io ty  najcenniejsze spośród kosz 
towności przez specja lny oddzia ł 
banku Rzeszy b y ły  zam ieniane w  
S zw a jca rii na dewizy.

P ro k u ra to r: W ięc to  m usia ły
być w ie lk ie  ilości?

O skarżony: T ak  jest. B y ły  to 
potężne w artości, rów nież co do 
ilości. Hoess dodaje, że trudno  
usta lić, ile  tą  drogą uzyskano, 
bowiem  bank Rzeszy nie czyn ił 
w  tym  względzie żadnych p u b li­
kac ji.

Następnie p ro ku ra to r zadaje 
oskarżonemu py tan ia  dotyczące 
transportów , przybyw a jących do 
Oświęcima.

Hoesś stw ierdza, że w  la tach
1943 i 1944 by ło  na jw iększe na­
silenie w ięźniów . Żydów  z W ę­
gier

egzekucji na swoim  przy jac ie lu ,
też ŚS-mańie, któremu uciekł pe 
wien aresztowany komunista.

Na pytan ie  prokura to ra , kto  
m ia ł praw o zabijać w  obozie, 
Hoess oświadcza, że praw o to  po­
siadał w ydz ia ł po lityczny, będą­
cy ekspozyturą gestapo.

Przed sądem sta ją  dw a j świad 
kow ie, Norwedzy.

Pani K irs te n  B ru n w o ll b y ła
aresztowana w  O do  w raz  z całą 
rodziną w  1942 roku . Przeaała 
przez obóz w  Rayensbriiek, prze* 
M ajdanek, wreszcie dostała się 
do Oświęcima. O pisu je Oświęcim  
jako  istne p iek ło .

Następny św iadek, K a i H e il-  
berg, student z Oslo, b y ł aresz­
tow any w e w rześniu 1943 roku  
w raz z ca łą  rodziną.

Trzeci dzień rozprawy
Telefonem  z W arszawy

W arszawa (teł. w ł.). Zeznaniaprzyw ieziono 4(W tysięcy.
C y fry  Żydów  przyw iezionych z j św iadków  w  trzecim  d n iu  proce- 
innych k ra jó w  są następujące: ¡SU Hoessa w łaśc iw ie  ń ie  odbiega-
Słowacja —  90 tysięcy, G enera l­
na G ubernia i obszar górnoślą. 
sk i — 250 tysięcy, N iem cy i  Cze­
chy —  100 tysięcy, F ranc ja  — 
110 tysięcy, H o land ia  —  95 ty ­
sięcy, B elg ia  —  20 tysięcy, G re­
c ja  — 65 tysięcy. Późn ie j p rzy ­
b yw a ły  ju ż  mniejsze transporty . 
Hoess ocenia ogólną cy frę  zamor 
dowańych w  O św ięcim iu na 2 i

Egzekucja na własnym przyjacielu

w artościowe rzeczy i kosztowno­
ść:, ja k  rów nież w szystkie  inne 
przedmioty, k tó re  posiadali w ięź. 
n iow ie. Złoto by łó  przetapiane w  
sztaby w ie lkości cegły. T akich  
iło ly e h  cegieł wyayłahó z O św ię ­
cimia do banku Rzeszy w  B e r li­
n ie  3 4 miesięcznie. B ry la n ty ,
b iżu te ria  i zegarki byłó segrego­
wane i ładowane w  skrzynie. Co 
pew ien czas 5-tónów y samochód 
ciężarowy odw oz ił te skrzyn ie 
do B erlina . Ew idencja tych przed 
m io tó w  nie była prowadzona. 
P rzedm io ty codziennego uży tku  
były wagonam i w ysyłane do Rze 
szy i rozdzielane pomiędzy lu d ­
ność niem iecką.

P roku ra to r: Co robiono z w in ­
ni?

O skarżony: W łosy by ły  w ysy-

obóz ekste rm inacy jny w  Eu­
ropie.

P ro ku ra to r: Czy oskarżony w ie 
dzia}, ilu  jes t Żydów  w  Europie?

O skarżony: S łyszałem  od Eich 
mana, że łącznie z T u rc ją  jest 12 
m ilionów . W ładze Rzeszy specjał 
nie s tud iow a ły  ten problem . Tak 
np. E ichrnan b y ł k ilk a  la t  w  Pa­
lestynie i tam  zb iera ł m ateria ły .

P roku ra to r: Czy oskarżony u -

ły  od szablonu, ustalonego w  sze 
regu innych procesów t. zw. obo 
zowycti, rzuca ją  wszakże specja l­
ne św ia tło  na zagadnienia Oświę­
c im ia  przez, to, że dw ie zeznające 
osoby różn ią się zasadniczo zai-n- 

; teresowaniam i.
i Św iadek M y ły k  je s t jednym  z 
j na jdaw n ie jszych w ięźn iów  obozu, 
j N osił ón num er 92 i p rz y b y ł p ie r-

P *  a . 3 mm.,.»w
1942 przew ażali w  obozie Żydzi, j niem ieckiego, podał się za tłu m a - 
Późn ie j na jw iększą liczbę w ięź- j cza i  z tego w zględu spędził swe
n iów  s tan ow ili Polacy. | ośw ięcim skie la ta  w  kance la rii. ,Jlcll u u iid ł w w v w w u

! sądem szczegóły j w ięźn iów  p ro ku ra to r zawezwał
| 0 b lankie tach, papierkach, o g i-  j św iadka W ładysław a Kuzw e, k tó  
mnastyce, o rzeczach zresztą na | j y  spożył k ró tk ie  oświadczenie, że 
ogoł znanych. Ze szczegółów na , zost aj  osobiście przez Hoessa po- 
uwagę zasługuje fa k t, ze w  1842 ¡ ,ity  po tw arzy , czemu Hoess 
ro k u  k iedy szp ita l b y ł p rzepe łn io- Kw altow „ i e » p rz e c z y ł, 
ny, przeznaczono szereg chorych

sowieckiego w  1941, a n ie  w  1942 
roku . O pisu je następnie szereg 
przyrządów  do katow anie, m iędzy
in n y m i t. zw. „ko łyskę “ , gdzie 
skazanego w iązano w  k i j  i  na k i ­
ju  obracano. Opowiada dale j, ó 
t. zw. „m uzu łm anach“ , czy li cho­
dzących szkieletach, k tó rych  k ie ­
row ano do zagazowania. Hoess 
przebyw a ł często w  kance la rii, je ­
dna li św iadek n ie  b y ł obecny p rzy  
jego rozmowach. Z  dalszych szcze 
gó łów  św iadek opowiada o puch­
n ięc iu  g łów  w ięźniów , k tó re  w  cza 
sie m rozów  b y ły  grube ja k  banie. 
Zupę rob iono z proszku nazwa­
nego „A boś“ , składającego Się 
przeważnie z kasztanów.

Na stw ierdzenie fa k tu , czy 
Hoess b ra ł udz ia ł w  ka tow an iu

lu d z i jestważał, że to tępienie
zgodne z sumieniem?

Oskarżony: N ie zastanaw iałem  
się nad tym . W ype łn ia łem  roz­
kazy. Zresztą — m ów i da le j — 
SS-m ani b y li specja lnie szkole­
ni. by nie m ieć żadnych uczuć 
litośc i. M usie li być wobec w ięź­
n iów  b ru ta ln i i bezwzględni. .Je­
żeli k tó ryś  SS-m an okazał od­
ruch litośc i, b y ł degradowany, 
o trzym yw a ł 25 k ijó w  i by ł prze­
kazyw any do obozu na czas nie. 
określony. Hoess opowiada o 
tym , ja k  m usia ł sam dokonać

na wy,jazd do sanatorium  do D re
zna. Umieszczono ich w  pociągu 
osobowym. O djecha li uradowani, 
że jadą do sanatorium . Po pew­
nym  czasie M y ły k  znalazł w  k a r­
totece - ich k a r tk i zaopatrzone 
czerw onym i k rzyżykam i z datą 
oraz notatką, że zm a rli śm iercią 
na tu ra lną . Zosta li on i wszyscy za­
gazowani. M ytłyk  prostu je , że p ie r 
w szym i zagazowanym i b y li n ie 
żołnierze, a wyższe szarże w o jska

Wojna w Chinach rozgorzała na nowo
Kruiauje w a lk i m iędzy dwom a arm iam i

N ankin  (obsł. w ł.). O koło 50.000
chińska arm ia rządowa zaatako­
wała wczora j m iejscowości po ło­
żone w re jon ie  T eh-H ói. Celem

Przejściowe trudności
Nie ulega w ą tp liw ośc i, że zam arznięcie częściowe po rtów  naszych 

oraz cieśnin , zupełne odcięcie  B a łty k u  od Oceanu odb iło  się n ie ­
korzystn ie  na sy tu a c ji ap row izacy jne j w  Polsce. Zarów no pozostałe 
jeszcze transp o rty  UNRRA, ja k  i  dostawy a rty k u łó w  żywnościo­
w ych  z szeregu k ra jó w , k tó re  m ia ły  do nas p rzybyć z ty tu łu  za­
w a rty c h  um ów hand low ych, u tkn ę ły . M im o, że m a się ju ż  ku  w io ­
śnie, sytuacja  taka p o trw a  jeszcze k ilk a  tygodni, w  ciągu k tó rych  
w ypada ograniczyć się do zasobów k ra jow ych , względuie odebra­
nych  ju ż  poprzednio transportów  zagranicznych, A  tymczasem, ja k  
w y n ik a  choćby z danych, podanych przez „G ospodarkę P lanową“ , 
zaopatrzenie reg lam entowane ludności z górą w  60 */» opiera się 
na  dostawach zagranicznych. Jedynie w  zakresie cu k ru  jesteśm y 
ca łkow ic ie  sam owystarcza ln i. Ze zbóż m am y dość jęczm ienia. N a to ­
m iast w  zakresie żyta, pszenicy, m ięsa i  ryb , tłuszczu, m leka  oraz 
strączkowych, op ie ram y się w  znacznej m ierze p rzyn a jm n ie j w  50 %> 
na dostawach zagran icznych. Cóż w ięc dziwnego, że przejściowe  
trudności kom un ikacy jne  i  transportow e, w y w o ła ły  czasowe zakłó­
cenia w  naszym system ie zaopatryw ania, zwłaszcza w  zakresie  
zbóż, że m usie liśm y sięgnąć do zapasów kra jow ych , wzmóc akcję  
zakupów, dokonyw anych za pośrednictw em  Funduszu A p ro w iza cy j-  
nzgo, nakłada jąc pewne obow iązki na m łyn y  czy przedsiębiorstwa, 
upoważnione do hand lu  zbożem.

W  tych  w arunkach  zrozum ia ły  i  słuszny je s t opub likow any w  
prasie apel M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R olnych do ro ln ik ó w -  
producentów , aby nie  p rze trz y m y w a li zboża, aby sprzedaw ali je  
w łaśnie teraz po korzystnych cenach, gdyż pow strzym yw an ie  się 
producentów  od rzucenia na ryne k  tego, co posiadają, w  tym  
względnie tru d n y m  momencie, n iezawodnie w p ły n ie  na prze jściowe  
ograniczenie kemsumeji. Zaś, gdy w  okresie późniejszym , w  okresie  
przednów ka zbiegnie się w yzbyw an ie  zapasów przez chłopów  
z transp ortam i zagran icznym i, możemy być św iadkam i gw a łtow ne j 
zn iżk i, podobnie, ja k  to było  w  ro k u  ub ieg łym  —  zn iżk i, mogącej 
się odbić przede w szystk im  na kieszeni ro ln ika .

O czywiście państwo nie  może dopuścić do rozrostu  speku lac ji, 
lu b ią ce j działać w  okresach trudn ie jszych . T ym  tłum aczyć p ra w d o ­
podobnie należy postanow ioną przez K o m ite t Ekonom iczny re je ­
s trac ję  znajdujących się w  kraju, w  m ają tkach  ziem skich, zapasów 
zbóż i  p ro du k tó w  zbożowych, oprócz należących do Państwowego  
Zarządu Nieruchomości Ziemskich i  P aństw ow ych Z akładów  H o­
d o w li Roślin. Ponadto pów inna  być wzmożona akc ja  p rzec iw dz ia ­
łania marnotrawstwu, jd k  np. nielegalne pędzenie a lkoho lu , k tó re  
w obecnych warunkach staje się napraw dę ciężkim przestępstwem , 
wymierzonym w najżywotniejsze in te resy państwa.

Trudności Obecne są wyraźnie trudnościami przejściowymi, nie­
zależnymi Od nas, tytn niemniej przypominają ońe, że w  zakresie 
produkcji rolnej nie Osiągnęliśmy jeszcze pełnej sam owystarczal­
ności. innymi stówy, potnirfio wyraźnego polepszenia w a run ków  
w porównaniu Z latami m inionym i zasada oszczędności w  zakresie 
konsymeji, musi być przez Społeczeństwo w  pełni respektowana. 
Każde zlekceważenie je j  bytó by lekkom yślnością.

Ku uspokojeniu, p&nikarzy, których niestety nigdy nie brak, do­
damy, że pórtóbne dó naszych a nawet większe trudności odczuwa 
dziś niemal cola Europa, trudności zresetą znane każdemu czytel­
nikowi prasy codziennej. Zwalczenie ich , pokonanie. móóUtąie bez­
bolesne, zależy nie ty lk o  od czynników natury gospodarczej. 
W  znacznym stopniu decyduje również poetmoa, jato, ąpjmuje 
.•wołeeseństwo, stąpień karności, wyrobienia obywaśmmęao, sto­
sunek do apeiów władz i wydawanych norżpdgfń,

ofensywy jes t zdobycie samego 
m iasta Teh-H o i,. znajdującego, się 
o 80 km  od ważnego cen trum  go­
spodarczego Czang Czun.

W ojska kom unistyczne Operują 
w  północno-zachodniej części re ­
jo nu  T eh-H oi, posuwając się w  2 
kolum nach W k ie ru n ku  na g łó w ­

ne s iły  ch ińskie , k tó re  p rzekro ­
czy ły  granice te$o re jonu.

Korespondent agencji U n ited  
Press donosi, że w  m iejscowości 
L i-S z i rozegra ły  się n iezw yk le  
k rw a w e w a lk i, w  czasie k tó rych  
zarówno w ojska rządowe, ja k  i 
kom unistyczne, poniosły duże 
s tra ty  w  ludziach i m ateria le , (p i)

Przez dłuższy czas zeznaje le ­
karz d r  .Tauina Kościuszko. Opo­
w iada, ja k  w  1942 roku  dostała się 
do obozu, ja k  ją  ogolono, i  ubrano 
w  dre lich , k tó ry  b y ł zupełn ie za­
wszony. Na skutek tego 50 p ro ­
cent przybyw a jących  osób od 
razu dostawało ty fu su  p lam iste­
go. Św iadek jes t specja listą od 
chorób dziecięcych i  te j spraw ie 
poświęca główną część swych ze­
znań. Jako h ig ien is tka  kładzie 
wagę na to, że w  O św ięcim iu b y ł 
b ra k  wody i  klozetów . Opowiada 
szereg w ypadków  jaskraw ych . 
W idz ia ła  m iędzy in n y m i spuch­
n ięte nogi, k tó re  w  kostce m ia ły  
obwód 40 centym etrów . Taką ko ­
bietę też wzyw ano do apelu, a po­
nieważ nie  m ogła oczywiście w ło ­
żyć drew n iaków , m usia ła  ' w  lu ­

tym  boso stać k ilk a  godzin na 
dworze. Później ja ko  lekarka  
św iadek Kościuszko b y ła  w. am ­
bulansie, urządzonym  bardzo p ry ­
m ityw n ie , p rzy  kom p le tnym  b ra ­
k u  lekars tw . Leka rs tw a  przem y­
cano z transportów , ponieważ 
szereg lu dz i przeznaczonych 4° 
O św ięcim ia b y ł zaopatrzony w  le ­
karstw a, k tó re  im  odbierano przy 
w y jśc iu  i  n iek tó re  z n ich  przem y­
cano z pow ro tem  do obozu. B y ły  
tó jedyne lekars tw a , ja k ie  można 
by ło  w  obozie znaleźć.

Pewnego razu przeprowadzono 
rew iz ję  i w śzystk ie  lekarstw a, ja ­
k ie  się na terenie obozu znajdo - 
w ały, skonfiskowano. Lekarze 
niem ieccy d b a li o to, ażeby *  am ­
bulansu ja k  najprędzej chorych 
n y  rzucano. Chorych nie sortow a­
no beż względu na to, na ja ką  
chorobę c ie rp ie li. Umieszczano 
ich  razem w  jednej ce li i  na jed ­
ne j pryczy. K obiety ciężarne z po­
czątku gazowano, potem pozwa­
lano im  rodzie, jednak  natych­
m iast po urodzeniu dzieci w rzu ­
cano do wody, n iektóre zaś S 8- 
m anki dusiły dzieci własnoręcz­
nie. Od kob ie t pobierano k re w  d is  
celów- w o jennych  w  ilośc i pół dc 
trzech czwartych Hfcm. Xn to o- 
trz y m y w a ły  po pó ł bochenka 
ćhleba.

Oczywiście po ta k ie j operacji 
pac jen tk i dostaw ały ałbo z ło ś li­
w ej anem ii, ałbo gruźlicy. K iedy
urządzano kąp ie l, kąpano po 100
chorych w  jedne j wahn ie. W  b lo ­
ku  10 przeprowadzano ekspery­
m en ty  ze sztucznym zapładnia- 
niern, p rze ryw an iem  ciąży w  szó­
stym  m iesiącu itd . Spośród zna­
jom ych w spom ina św iadek m. in, 
Z o fię  Praussową. W a ru n k i b f i f  
takie , że k ie d y  po pó łto ra  roku 
jakaś kom is ja  chciała znaleźć 10 
kob ie t, k tó re  się ż y w iły  ty lk o  Wik­
tem  obozowym, n ie  znalazła ta ­
kich . M iędzy in n y m i eksperym en­
tam i lekarze niem ieccy bada li za­
gadnienie b liźn iakó w  i  poszuki­
w a li sposobów w yw o ła n ia  sztucz­
nego zapłodnienia, którego w y n i­
k iem  m ia ły  być b liźn ię ta . W  
1944 ro k u  w ystaw iono specjalne 
b lo k i d la  m atek z dziećmi, je d ­
nak w a ru n k i b y ły  tam  niem al 
jeszcze gorsze n iż w a ru n k i w  in ­
nych pomieszczeniach. Rzecz zna­
m ienna, że do dom ów pub licznych 
ga rnę ły się dobrow oln ie  N iem ki, 
na tom iast P o lk i w sze lk im i s iłam i 
s ta ra ły  się tego un iknąć.

B r a t y s ł a w a  (te ł. w ł.). P ro ­
ces p rzeciw ko byłem u prezyden­
to w i T łso 1 m in is tro w i spraw  w e­
w nętrznych  Masze jeat ju ż  na u - 
kończeniu. Na wczorajsze j sesji 
odczytano m a te ria ł obciążający 
obu oskarżonych.

P r z e m ó w i e n i e  p r e z i j d e n ł a  Trssm *sssrn

Pożyczka dla Grecji i Turcji
W aszyngton (obsł. w ł.). Zgod­

nie  z zapow iedziam i podanym i 
przez prasę am erykańską i radio 
-  prezydent S tanów  Zjednoczo-

Niech rozstrzygnie W ie lk a  C zw órka

Petycja „Irgun Zwei LeumiII
J e ro z o lim a  (obsł. wł.) Tajna 

radiostacja organizacji żydów 
skiej „Irguri Zwej Leumi** do­
magała się w dniu, wczoraj­
szym przedłożenia sprawy pa­
lestyńskie! czterem ministrom 
wielkich mocarstw na konfe­
rencji moskiewskiej.

„IrguW  domaga sie oprócz 
tego. natychmiastowego wyco 
fama przez Wielką Brytanię 
wojsk okupacyjnych, utworze­
nia tymczasowego rządu ży­
dowskiego w Palestynie, któ­
ry mógłby umożliwić im igra­
cję wszystkich Żydów do Oj­
czyzny, oraz przeprowadzenie 
wyborów demokratycznych dla 
wszystkich mieszkańców Palę 
stymy bez różnic narodowości 
oraz religii- Speaker radiowy 
podał również, iż w najbliż­
szym czasie zostanie doręczo­
na nota w tym sensie amery­
kańskiemu i francuskiemu koń 
sulowj w Jerozolimie.

Korespondenci zagraniczni 
donoszą, żę z po w o du  suszy 
p a n u ją c e j ' w  p o łu d n io w y c h

częściach Palestyny zamieś«- 
fcałej przez Arabów powstał 
wielki głód- Ludność w groma 
dach opuszcza tereny w kie­
runku północnym. (kg)

Tel. A v iv . (PAP). W im ien iu  
skazanego na karę śm ierc i w  Pa­
lestyn ie  te rro ry s ty  żydowskiego 
Deve G runera z łoży ł podanie o 
pozwolenie wniesien ia  apelacji 
s try j skazanego. .Sprawa ta zna­
lazła się we w to flek  dn ia 11 bm.

na k o m is ji p raw nej’ rady ko ron ­
nej w  Palestynie. W ysunięto za­
strzeżenia, że wnoszący podanie, 
jes t obyw ate lem  am erykańskim . 
— K om is ja  postanow iła ogłosić 
orzeczenie w  te j spraw ie dnia 
25 bm., aby um o ż liw ić  radzie ko ­
ronne j zbadanie, czy na mocy 
praw a lu b  zw ycza ju obcy obywa­
te l wnoszący podanie, może być 
w ysłuchany przez sąd pa lestyń­
ski.

Cztery wyroki śmierci 
Hamburg (ob. wł.). Sąd 

Wojskowy w Wuppertal ska­
zał na karę śmierci przez po­
wieszenie dr. Helmuta Kno- 
chena, b, aeeia policji bez­
pieczeństwa w Peryżu w 
czasie okupacji niemieckiej. 
Skaeano również aa. śmierć 
t r z e c h  współpracowników 
dr. Knechem oakaraoroycłi o 
zamordowanie pięciu spado- 
.ć d m m s n m  H*ś)

Tragedia statku  z im igrantam i
Londyn, (obsł. w ł.) W  żydow ­

skie j dz ie ln icy Jerozo lim y oraz na 
pó łnocnym  w ybrzeżu Palestyny 
w  okręgach zamieszkanych przez 
Żydów , a n ieobję tych dotychczas 
stanem w y ją tk o w y m  w prow adzo­
no od środy godzinę p o lic y jn ą  od 
ś w itu  do zm roku. Je<£ón z gm a­
chów publicznych w  Jerozo lim ie  
w y le c ia ł w  środę w ieczorem  w  
pow ietrze, p rzy  czym ijeden żoł­
n ie rz  b ry ty js k i poniósł! śm ierć, a 
8 zostało rannych.

Również w  środę na: wybrzeżu 
P alestyny na po łudn ie  od T e l- 
A v iv u  zatonął okrę t, nai pokładzie 
którego zna jdow a li się (nielegalni 
im ig ran c i żydowscy. 34HO z n ich 
umieszczono w  barakaeń pOrtouw  barakacł1

w y  eh, skąd będą od transportow a­
n i na Cypr. Los oko ło 200 im i­
g ran tów  nie  jes t znany. N ie w ia ­
domo na razie i lu  zdołało zbiec 
do w nętrza  k ra ju , a ilu  utonęło. 
Trzech m arynarzy b ry ty js k ic h  
znalazło śm ierć w  nurtach, (¿z)

nych w y g ło s ił w  dn iu  w czo ra j­
szym przed obu' izbam i am ery­
kańskiego pa rlam en tu  przem ó­
w ien ie  w  spraw ie stosunku p o li­
ty k i U SA .wobec państw  śród­
ziem nom orskich.

T rum an  po dkreś lił, że p o lity ­
ka am erykańska pow inna pole­
gać na udzie lan iu  pomocy naro­
dom, k tó re  zna jdu ją  się w  cięż­
k ie j sy tua c ji gospodarczej. Z a­
żąda) on, by pa rlam ent am ery­
kańsk i zaaprobow ał p ro je k t u - 
dzelenia pomocy finansowe) 
T u rc ji i  G rec ji w  wysokości 400 
m iilo n ó w  dolarów . Ponadto w y ­
sunął żądanie w  spraw ie w ys ła ­
nia  do w ym ien ionych k ra jó w  
am erykańskiego personelu w o j­
skowego i cyw ilnego, w  celu na­
w iązania ściślejszego kon tak tu  z 
g re ck im i i  tu re c k im i ko łam i go­
spodarczym i oraz po litycznym i.

A te n y  {ob. wł.). Przywód­
cy polityczni w Atenach w i­
tają orędzie prezydenta Tra- 
m a n a  z niezwykłym entuzja­
zmem. Grecki minister spraw 
zagranicznych zapowiedział 
ogłoszenie oficjalnego komu­
nikatu, mającego wyrazić 
wdzięczność Grecji za pomoc 
w  krytycznym położeniu, (ca?)

Akcja ujawniania się padziami«
W arszawa (te l. w ł.). W toku  ak j pacji, oraz broń zrzutowa. Wiąfc-

c ji u jaw n ia n ia  się członków  o r­
ganizacji podziem nych złożono 
dotychczas w ie le  bron i, wśród 
k tó re j przeważa broń pochodzę- nia czeskiego 
nia  n iem ieckiego z okresu oku - Również złożono

Dnia 9 marca 1947 r. {zwarła po kró tk ich  cierpieniach zaopatrzo­
na Św. Sakramentami w  szpitalu pow. w  Cieplicach 

najjukochańaea żona moja

9. Jadwiga i nmm Meidiagw-Miaf zyiiska
Uroczystości pogrzebowe o dbę«ą się dnia 14 marca br. o godz. 

10-tej w Oświęcimiu. Mam żałobo* s* spokój duszy zmarłe) 
odprawiona b&igie w fcwtptołe patsMRstagan w  W ałbrzychu w dniu 
17 maroe. o «m c . 8 n a s .
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szość stanow i broń maszynowa, 
ja k  p is to le ty  maszynowe i  lekśeie 
ka ra b iny  maszynówe, pochoctoe- 

ńióm ieckiego. 
m a te ria ły  sa­

perskie, ja k  sp łonki, sam oczyn­
ne zap a ln ik i itp .

Na teren ie W arszawy doryote- 
czas u ja w n iło  się oko ło 1.9Ś6 
osób, pochodzących ze wszyst­
k ich  dz ie ln ic  Polski. W śród nieb 
zna jdu je  się 5 kob ie t. W achlarz 
u jaw n ia jących  się jes t bardzo sze 
rok i. Począwszy od R. O. A . K . 
przoz nielegalne S tronn ic tw o  N a .

W IN . aż do N. S. 7
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Szwecja i Norwegia opublikowały Białe Księgi

Nacisk Goeringa na Szwecję w roku 1940
Sztokholm , w  m arcu

M im o na tarczyw ych żądań N ie ­
m iec i ich w yb itnego nacisku, ta k  

1 długo ja k  trw a ły  w a lk i w  N o rw e­
gii, żadne transp orty  w o js k  nie­
m ieckich  i n iem ieckiego m a te ria ­
łu  wojennego nie  b y ły  przepusz­
czane przez Szwecję. Dopiero gdy 
w  czerwcu 1940 ro k u  została N o r­
wegia pokonana a dz ia łan ia  w o ­
jenne zakończone —  Szwecja zgo 
dziła się na przepuszczenie n ie­
m ieckich  transportów  pod bardzo 

. s ilną  presją N iem iec, jednak nie 
w  ta k im  stosunku, ja k b y  sobie te ­
go . n iem ieckie  w ładze w ojskow e 
życzyły.

W yn ika  to jasno z opub liko w a ­
nych świeżo przez m in is te rs tw o 
spraw zagranicznych Szwecji 
dwóch „B ia ły c h  K siąg“ . Z górą 

. 500 dokum entów  składa się na te 
części ksiąg, k tó re  om aw ia ją  ca- 

, ło ksz ta łt spraw, zw iązanych z 
transportam i n iem ie ck im i przez 
te ry to r iu m  Szwecji.

Również „B ia ła  Księga N orw e- 
. ska“ , opub likow ana jednocześnie 

z dokum entam i szwedzkim i, oma­
w ia  stosunki pom iędzy Szwecją i. 
N o rw eg ią  w  okresie osta tn ie j w o j’ 
ny. Żadna z tych  trzech p u b lik a - 
cy j n ie  zaw iera jak ichś  sensacyj­
nych rew e lac ji. M n ie j w ięcej 
w szystko z ich treśc i było  ju ż  w ia  
dome i  znane wcześniej, ale w ie le  
spraw  zostało dokładnie w y ja ­
śnionych dopiero teraz i  w szyst­
k ie  są oparte na o fic ja ln e j doku­
m entacji.

N iem cy uc ieka li się do różnych 
sposobów w yw ie ra n ia  nacisku na 
Szwecję. Jeden z przem ysłow ców  
szwedzkich, a m ianow ic ie  p ..B . 
Dwhlerus odbył in teresu jącą roz­
m owę z marsz. G oeringiem . Ten 
osta tn i zaw iadom ił Dahlerusa, że 
H it le r  życzy sobie, aby Szwecja 
dostarczyła pomocy a r ty le r ii a rm ii 
n iem ieckie j, k tó ra  zna jdow a ła się 
w ted y  w  trudn e j sy tua c ji w  N a r- 
v iku , w  północnej części N orw e­
gii. G oering w ysuną ł p rzy  tym  
dw ie propozycje. P ierwsza pole­
gała na tym , by Szwecja zgodziła

wanie, ja k ie  N iem cy okazyw a li 
d la  przem ysłu szwedzkiego, szcze­
gó ln ie  je ś li chodzi o ru d y  szwedz- 

znakam i Czerwonego | k ie . Delegacja dała w yraźn ie  do 
n iek tó re  wagony m ia ły  zrozum ienia

się na przepuszczenie przez swe 
te ry to r iu m  a r ty le r ii i  a m u n ic ji w  
zapieczętowanych wagonach, opa­
trzonych 
K rzyża ; ------------ odnośnym  . czynn i.
być załadowane żywnością i śród- \ kom  n iem ieckim , a przem ysłow iec 
k a m i san ita rn ym i; b y ły b y  one spe R a lf von Heidenstam  w yp ow ie - 
c ja ln ie  znaczone, m og łyby być dz ia ł ca łk iem  bez ogródek, iż ko- 
poddane k o n tro li w ładz szwedz- pa ln ie  i  p o rty  szwedzkie zostaną 
k ich , podczas gdy inne, zaw iera - zniszczone w  razie zaatakowania 
jące broń i am unicję, nie by łyby  j Szwecji przez N iem cy, 
otw ierane. i S tanow isko prasy szwedzkiej

D ruga propozycja by ła  raczej w y w o ływ a ło  n ie jednokro tn ie  istne 
„ha nd low a “ . Szwecja m ia ła  sprze a ta k i f u r i i  ze s tro n y  dosto jn ików
dać N iem com  a ry tle r ię  i am un i­
cję w  N a rv iku , a później „o d k u ­
p ić “  je  ewent. z pow ro tem  od 
N iem ców.

Obie propozycje zostały przez 
Szwecję odrzucone.

Inne dokum enty obrazu ją prze­
bieg spotkania delegacji, złożonej 
z 4 Szwedów i  Goeringa w  k w ie t­
n iu  1940 r. w  B e rlin ie , rozm owy 
adm ira ła  Tamma, dowódcy m ary ­
n a rk i szwedzkiej z H itle re m  oraz 
korespondencję k ró la  Gustawa 
z H itle rem . Że w szystk ich  da­
nych p rzeb ija  w ie lk ie  zaintereso-

n iem ieckich . W edług zdania Goe 
r in ga  dz ien n ik i szwedzkie p u b li­
ko w a ły  w iadom ości n iepraw dziw e 
i zniesław iające N iem cy. Jedynie 
A m eryka  ośm iela ła się drukow ać 
a r ty k u ły  w  ton ie rów n ie  n iep rzy­
chy lnym , a naw e t n ienaw is tnym  
w  stosunku do I I I  Rzeszy. F ueh­
re r n ie jednokro tn ie  groz ił, że nie 
zawaha się użyć tak ich  środków, 
k tó re  w  żadnym  w ypadku  nie  bę­
dą dla  Szwecji przyjem ne, a m o­
gą nawet doprowadzić do k o n f lik ­
tu. >

„B ia ła  Księga N o rw eg ii“ , acz.

k o lw ie k  ob ję tościowo szczuple j­
sza, om aw ia jednak w ięce j spraw, 
an iże li ks ięg i szwedzkie. Da je ona 
dowody, poparte dokum entam i, 
k tó re  udało się odnaleźć w  m in i­
s te rs tw ie  spraw, zagranicznych 
Rzeszy, że rząd szwedzki nie zgo­
dz ił się na przepuszczenie ja k ic h ­
k o lw ie k  transp o rtów  n iem ieckich  
ta k  długo, dopóki w  N o rw eg ii to ­
czyła się w o jna . P rzeciwnie, N o r­
wegia o trzym a ła  w  tym  czasie od 
swego sąsiada w yd a tną  pomoc 
pod postacią na jrozm aitszych a r ­
tyk u łó w , a specja ln ie na fty . „B ia ­
ła  Księga N orw eską“  w y jaśn ia , iż 
przez ca ły czas trw a n ia  w o jny , 
N orw egia o trzym yw a ła  dalszą po 
moc od Szwecji, k tó ra  by ła  udzie­
lana bądź po k ry jo m u , bądź na­
w e t ca łk iem  otwarcie . „W szystkie  
sp raw y b y ły  za ła tw iane w  atm os­
ferze c a łko w ite j szczerości i  ucz­
ciw ości.“

szczerości i  uczciwości, w  ja k ie j 
oba k ra je  s ta ra ły  się rozw iązać 
wspólne problem y. „Jest fak tem  
bez precedensu —  pisze dz ienn ik 
kopenhaski „B e riing ske  T idende“  
— że dwa k ra je , zdecydowały się 
w spó ln ie  opracować i  o p ub liko ­
wać w szelk ie dokum enty, odno­
szące się do danej sprawy, aby 
położyć kres fa łszyw ym  pogło­
skom  i  dać św iadectwo prawdzie. 
Zarów no Norwegia, ja k  i  Dania, 
m usia ły  uznać z czasem, iż neu­
tra lność Szw ecji wyszła im  ty lk o  
na korzyść“ .

W  in nym  dz ienn iku  duńskim  
„P o lit ik e n “  czytam y: „B ia łe  K s ię ­
gi Szwecji s p ra w iły  duże w raże­
nie dz ięk i szczerości, z ja ką  zo­
s ta ły  zestawione i  podane do p u ­
b liczne j w iadom ości. D opiero te-
raz w  ca łe j pe łn i możemy ocenić 
ja k  poważnym  b y ł spór Szwecji z 
N iem cam i, m im o że do w o jn y  m ię - 

O publ¡kow an ie B ia łych  Ksiąg dzy n im i n ie  doszło. Oczywiście,
w  okresie gdy N orw eg ia  zo­
sta ła  zaatakowana, odczuwała

wzbudziło duże zainteresowanie 
szczególnie w krajach Skandynaw 
skićh. Prasa duńską podkreśla 
wyżej wzmiankowaną atmosferę tak ie  a nie inne ustosunkowanie

się. A le  w sze lk ie  pre tensje i  żale 
w y ja śn ia  się i usuwa n a jle p ie j 
dz ięk i o tw a rte m u  postaw ieniu 
spraw y a tak  w łaśn ie  postąpiła 
Szwecja“ .

W  N orw eg ii, opub likow an ie  .Bia 
łych  K siąg zostało p rzy ję te  z za­
dowoleniem . W ychodzący w  Oslo 
dz ienn ik  „M orgenb lade t“  pisze:

„C zy  B ia łe  K s ięg i osiągną sw ó j 
cel, a m ianow ic ie  czy w y ja śn ią  te 
w szystk ie  p u nk ty , k tó re  domaga­
ły  się ca łkow itego w yśw ie tlen ia?  
Tak, bezwzględnie ta k ! C zy te l­
n ic y  norwescy dowiedzą się, że 
rząd no rw esk i zo rien tow a ł się od 
p ierw sze j c h w ili rozpoczęcia in ­
w a z ji n iem ieckie j, ja k  ważną dla  
nas by ło  u trzym an ie  neutra lności 
szwedzkie j. Ten p u n k t w idzen ia  
N o rw eg ii przedłoży! F ra n c ji i  W. 
B ry ta m i p. H a ldva n  K o h t —  n o r­
w esk i m in is te r spraw  zagranicz­
nych, w  m em orandum  z dn ia  19 
m aja 1940 r. D z ienn ik  „D agb la - 
de t“  posuwa się jeszcze da le j p i-
sząc: „G dybyśm y się zna leź li w  

ona zal do swego sąsiada za jego sy tu a c ji Szwecji, postąp ilibyśm y
na pewno tak  ja k  ona.“ (i. s.)

Przed podziałem włoskiej floty wojennej

O  f i o t c / e c y o  Y)E€m §m m im $€€m
K ie d y  m in iona  w o jna  dobiegła 

końca i podano do powszechnej 
w iadom ości ilość i  rodzaje n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  ok rę tów  w o je n ­
nych, k tó re  rozdzie lić  m iano m ię ­
dzy państwa zwycięskie, n ik t  
chyba w  Polsce nie m ia ł n a j­
m niejsze j w ą tp liw ośc i, że n ie  zo­
stan iem y w  rozdzia le tych  jedno­
stek pom in ięci. Ostatecznie nie 
dlatego, że do tych  państw  zw y­
cięskich na leżeliśm y i  że bez­
kom prom isow ą w a lkę  - p row adzi­
liśm y bez p rze rw y przez całe 
sześć la t w o jny . N aw et też nie 
dlatego, że flo ta  nasza w a lczy ła  
od pierwszego do ostatniego dnia

i^o  d  d z io  i u T wojskowe1 'p  r  z iT  bwrą udział prócz osób cywilnych także
zatory lodowe', grożące z n i s z ^ e n i e ^  rozsadza>« większe

wysadzania w powietrze l o d u Z T n T ^ T ' ,  Z<V ?Ci"  moment L° u u  na Odrze koło Opola.

w o jny . Ponieśliśm y jednak  —  i 
to przede w szystk im  w zięte po­
w inno  być pod uwagę —  ciężkie 
s tra ty , wynoszące 162% naszego 
stanu f lo ty  ,z 1939 roku , gdy np. 
f lo ta  b ry ty js k a  no tu je  „ ty lk o “  
86% s tra t stanu przedwojennego. 
D latego b y liśm y  ponad wszelką 
w ą tp liw ość  pewni, że o tych  do t­
k liw y c h  stra tach pam iętać będą 
w ie lk ie  m ocarstw a i  że p rzy  roz­
dziale tonażu wojennego pokona­
nych państw  nie  zostaniem y po­
m in ięc i. Przecież nie ta k  znowu 
dawno, bo przed ćw ierćw ieczem  
—■ po pierwsze j w o jn ie  św ia to ­
w e j —  nie zapom niano o Polsce 
p rzy  podziale f lo ty  w o jenne j roz­
grom ionych N iem iec i  Rada A m ­
basadorów przyznała nam 6 po­
n iem ieck ich  torpedowców , m im o, 
że w  ówczesnej w o jn ie  n ie  b ra ­
liśm y  udz ia łu  w  dzia łan iach m o r­
skich ja ko  samodzielna siła i  z 
te j też proste j p rzyczyny żadnych 
s tra t w  jednostkach w o jennych 
nie  ponieśliśm y.

Owe 6 torpedowców  b y ły  za­
czątkiem  naszej odrodzonej M a ­
ry n a rk i W ojennej. M ałe to by ły  
jednos tk i i  o n iedużej — jako, że 
sery jn ie  w  czasie w o jn y  budow a­
ne —  w artośc i, a jednak naszej 
m łode j floc ie  odda ły o lb rzym ie  
w p ros t usług i, bo na n ich w ycho­
wane zostały m łode pokolenia 

¡ o fice rów  i m arynarzy. Sarkano 
j tu  i  owdzie w  Polsce, że dano 
! nam  ty lk o  6 torpedowców , gdy 
in n i b ra li kon tr-to rpedow ce  i 

: k rą ż o w n ik i, . ale cóż —  dobre byio 
i  to, tym  w ięcej, że m ogliśm y róż­
nie dobrze nic nie dostać. W p ra w ­
dzie w kró tce  zginą} w sku te k  n ie - 

i szczęśliwego w ybuchu  k o tłó w  
„K aszub“  (w  1925 roku), zostało 

; jednak 5 pozostałych — „M a - 
I z u r“ , „K u ja w ia k “ , „K ra k o w ia k “ , 
„Ś lą zak “  i  „P odha lan in “ , tworząc

N ie m c y  # » o c f
B e r l i n .  N astąp iło  uroczyste 

o tw a m e  Targów  L ipsk ich . Na 
Ta p  przyby ło  900 gości z zagra.

sowanb.t0 n y w ykazu^  za in tere- 
s ln u t  u U p roduk tów  przem y­
słowych ze wszystk ich s tre f oku- 
la c y jn y c h . N a jw iększy ud z ia ł w

a!gach biorą w ystaw cy ze stre-
radzieckie j.

S„B e , r l i .n - . ~  B e lg ijs k i m in is te r 
. *. a!i ośw iadczył, że n iem ieccy 
jeńcy w o jenni, za trudn ien i dotąd 
"  be lg ijskich kopaln iach węgla, 
zostaną od czerwca 47 r. zw o lp ie . 
" i  (lo  k ra ju .
. B e r l i n .  —  D r H a rd t ogłosił, 
ze ren tie rzy o trzym a ją  swe zapo- 
J^osi, licząc od dn ia 1 stycznia br. 
P raw o to obow iązuje w  g ran i­
cach N iem iec w  47 roku . Od za­
rządzenia tego są w yk luczen i 
cz onkow ie p a r t i i faszystow skie j 
oraz ofice row ie a rm ii. Renta 
P rzys ługu je ty lk o  za czas pracy 
zawodowej, iwę obe jm u je  zaś 
okresu służby w o jskow e j.

H a m b u r g  —  7.900 N iem ców 
z oko licy  A rnberga opuści swe 
m ieszkania, aby oddać je  na uży­
tek członkom  b e lg ijs k ie j załog i 
W ojskowej. —  Ludność nie  m usi 
opuścić na razie m iasta, zostanie 
jedyn ie  przemieszczona. Z c h w i­
lą nastania odpow iednich w a ­
runków  (ustania mrozów') 25.000 
ludności z oko licy  A rnsberga zo­
stanie przeniesionych do M inden.

B r e m a .  Za staran iem  N ie ­
m ieckiego Czerwonego K rzyża

pow róc i do k ra ju  przeszło tysiąc 
N iem ców z Japon ii. O kręt, k tó ry  
odp łyną ł 15 lutego, zaw in ie  do 
-Bremy 15 kw ie tn ia . '

H a m b u r g .  B ry ty js k ie  w ładze 
w o jskow e p o zw o liły  członkom  ro­
dzin in te rnow anych  odwiedzać 
ich w  obozach. Zarządzenie to 
p rzew idu je  jednak  odw iedziny je ­
dyn ie w  w yp ad ku  ważnych zajść 
w  rodzin ie  oraz za złożeniem  u - 
przednio w n iosku  o pozwolenie z 
podaniem  poważnego powodu.

H a m b u r g .  W ładze am ery­
kańskie  im p o rto w a ły  do N iem iec 
w  czasie od 1 październ ika  1945 
roku  do 31 g rudn ia  1946 r. ponad 
1 m ilio n  ton  p ro d u k tó w  żyw no­
ściowych. W ażną pozycję w  ogó l­
nym  przyw ozie  s tanow ią le k a r­
stwa, zwłaszcza p e n icy lin y  oraz 
odzież. .

A k w i z g r a n .  B ry ty js k ie  w ła  
dze w o jskow e rozw iąza ły  Reńską 
P a rtię  Ludow ą. Część je j  człon­
kó w  zaw iązała nową pa rtię  pod 
nazwą Reńska U n ia  i w ystoso­
w a ła  do wła'dz A lia n tó w  prośbę 
o licencję.

F r a n k f u r t .  12 k ie ro w n ikó w  
m łodzieży we F ra n c ji przybędzie 
do francu sk ie j s tre fy  o ku p a c y j­
ne j w  celu p rzy jrze n ia  się m eto- 
'dom wycho wawczym  stosowanym  
dla m łodzieży n iem ieck ie j.

F r a n k f u r t .  A m erykańsk ie  
w ładze w o jskow e po zw o liły  swym  
obyw ate lom  przebyw ającym  w  
Niemczech sprowadzić rodziny.

Do Niem iec mogą przyjęchać rów  
nież dzieci am erykańskie, k tó re  
m usia ły  dotąd zostać w  k ra ju  dla 
dalszej edukacji.

W i e d e ń .  W  procesie przeciw  
G uido v Schm idtow i, b. austriac­
k iem u m in . spraw  zagranicznych, 
oskarżony zeznał, że na jednym  
z polowań, urządzonych przez 
Goeringa, ówczesny ambasador 
b ry ty js k i w  Niemczech, H ender­
son, ośw iadczył, iż W ie lka  B ry ­
tan ia  n ic  rozum ie, dlaczego A u ­
s tr ia  sprzeciw ia się Anschlusso- 
w i.

nasz p ierw szy dyw iz jo n  okrę tów  
torpedowych. W  la tach trzydz ie ­
stych, w  m ia rę  pow iększania się 
naszej f lo ty  o duże i  nowoczesne 
kon tr-to rpedow ce, poczęto stare, 
wysłużone torpedowce w yco fyw ać 
ze służby i  ciąć na złom.

G dy w yb uch ła  w o jną , ju ż  t y l ­
ko  dwa pozostawały w  służbie 
czynnej. Oba też zg inę ły  w  toku  
kam pan ii w rześn iow e j. „M a z u r“
—  podówczas szkolny ok rę t a r­
ty le ry js k i —• zg iną ł ju ż  p ierwsze­
go dn ia w o jn y  na O ksyw iu , zato­
p iony bom bam i „sz lukasów “ , do 
końca dzie ln ie  b ron iący się, na­
w e t i  wówczas gdy woda sięgała 
pokładu . . .  „K u ja w ia k “  do końca 
kam pan ii s łuży ł pozostałym  n ie ­
licznym  jednostkom  ja ko  ok rę t 
zaopatru jący w  ropę i  zatopiony 
został w  chw ilę  k a p itu la c ji H e lu.

Gdy w  dalszych la tach w o jn y  
M aryn a rka  W ojenna R. P. poczęła 
'o trzym yw ać jednos tk i b ry ty jsk ie , 
trz y  kon tr-to rpedow ce  odziedzi­
czyły stare nazwy z pierwszego 
dyw iz jo nu  torpedowców . B y ły  to: 
„Ś lą sk“ , „K ra k o w ia k “  i  „ K u ja ­
w ia k “ .

„K u ja w ia k “  —  d ru g i ok rę t tego 
im ien ia  zg iną ł po k ró tk ie j,  lecz 
jakże chw alebne j służbie. Zan im  
przedstaw im y nasze praw o do 
nowego —  trzeciego tego im ien ia
—  „K u ja w ia k a “ , pośw ięćm y parę 
słów  poprzednikow i.

K on tr-to rped ow lec  „K u ja w ia k “  
zbudowany został w  la tach 1939/ 
1941, jako  jeden z , ośm iu typu  
„O “  i m ia ł początkowo w  b ry ­
ty js k ie j flo c ie  nosić nazwę 
„O a k le y “ . W yp ie ra ł 1.690 ton, jako  
główne uzbro jen ie  m ia ł 6 dzia ł 
120 m m  i ro z w ija ł ponad 36 w ę ­
złów  szybkości.

W  W ig ilię  Bożego Narodzenia 
1941 roku , „K u ja w ia k “  w raz z 
„K ra k o w ia k ie m “ , rów nież no­
w ym  kon tr-to rpedow cem  polskim , 
m niejszego jednak ty p u  o w y p o r­
ności 900 ton, bierze udz ia ł w  
słynne j w yp ra w ie  na W yspy L o - 
fockie. B y ła  to p ierwsza akcja 
bo jowa tych obu po lsk ich  okrę­
tów . Eskadra a liancka, w  skład 
k tó re j w chodz iły  jeszcze cztery 
kon tr-to rpedow ce  „ b ry ty js k ie  i 
i k ilk a  jednostek pomocniczych, 
w ysadziła  desant, k tó ry  zniszczył 
szereg n iem ieckich  urządzeń o- 
bronnych, w z ią ł do n ie w o li lic z ­
nych jeńców, a N orw egów  — k tó ­
rzy  w y ra z ili gotowość służby w  
przebyw ające j na w yg na n iu  no r­
w eskie j floc ie  w o jenne j, zabrał 
ze sobą na okrę ty.

D rugą z bardzie j znanych akcy j 
„K u ja jy ia k a “  b y ł jego udz ia ł w

zniszczeniu n iem ieckiego kon w o ju  na jb liższych ' m iesiącach i nawet 
na A t la n ty k u  w  lu ty m  1942 roku . ‘

W reszcie trzecia  znana akcja 
„K u ja w ia k a “  by ła  n ies te ty  jego 
akc ją  ostatn ią. Terenem  je j b y ł 
znów in n y  re jo n  operacyjny, n a j­
niebezpieczniejsza w  ty m  czasie 
droga konw o jow a z G ib ra lta ru  
do M a lty . W  czasie b ron ien ia  
kon w o ju  przed n iem ie ck im i bom ­
bowcam i i  po zestrzelen iu dwóch 
n u rku jących  samolotów, gdy spie­
szył na pomoc ko n tr-to rp e d o w - 
cow i b ry ty js k ie m u  „B a d sw o rth “ , 
na jecha ł na m inę i  od je j w y b u ­
chu zatonął. K o n w ó j zna jdow a ł 
się ju ż  n iedaleko od M a lty , do 
k tó re j d o ta rł okup iony ciężką 
s tra tą  jednego k rążo w n ika  b ry ­
ty jsk iego , czterech b ry ty js k ic h , 
jednego polskiego, jednego au­
s tra lijsk ie go  k o n tr  -  torpedowca.
B y ło  to 19 czerwca 1943 roku .

K ie d y  po zakończeniu m in ione j 
w o jn y  poczęto radzić nad rozdzie­
len iem  f lo t  w o jennych  
nych mocarstw.

Opłaty tranzytowe
obniżają gospodarkę czechosłowacką

W a s z y n g t o n  (ob. w ł.). B a­
w iący  w  W aszyngtonie ambasador 
am erykańsk i w  Pradze, S te in ­
h a rd t in te rw e n io w a ł u  rządu  a- 
m erykańskiego w  spraw ie  op ła t 
za tra n zy t przez N iem cy, k tó re  
uiszczone m ają  być przez Czecho­
słowację w  dolarach, co w  znacz­
ne j m ierze osłabia czechosłowac­
k ie  życie gospodarcze. S te inha rd t 
wskazał na  b ra k  dew iz w  Cze­
chosłowacji, zm niejsza jącą je j 
m ożliw ości dowozowe z zachodu.

Am basador am erykańsk i zabie­
gał p rz y n a jm n ie j o zm niejszenie 
tych  op ła t, je dn ak  czyn n ik i rzą -

dowe w  W aszyngtonie w skazały 
na to, że op ła ty  tranzytow e w  do­
la rach am erykańskich ustalone 
zostały drogą porozum ienia po­
m iędzy S tanam i Z jednoczonym i, 
W ie lką  B ry tan ią , Z w iązk iem  R a­
dzieckim  i  F ranc ją  i  wobec tego 
ja k ie k o lw ie k  zm iany tych opłat 
ze s trony  Stanów Z jednoczonych 
b y ły b y  naruszeniem  porozum ie­
nia.

Na tle  te j w iadom ości u w y d a t­
n ia ją  się korzyści, w yp ływ a ją ce  
d la  Czechosłowacji z użycia p o r­
tów  po lsk ich — Szczecina, G dyn i 
i Gdańska przez im port czecho­
słowacki. twb

pokona- 
pew n i by liśm y, 

że i nas odszkodowania te  —  bo 
tym  . razem rzeczyw iście m ia ły  to 
być w yró w na n ia  s tra t poniesio­
nych w  toku  w o jn y  —  n ie  ominą. 
B y liśm y  pew ni, że nowa, druga 
w zględnie trzecia generacja. „M a ­
zu ró w “  i  „K u ja w ia k ó w “  zasili 
szeregi naszej f lo ty . N ieste ty! Po­
m in ięc i zosta liśm y p rzy  rozdzia le 
f lo ty  n iem ieck ie j, te j samej, k tó ra  
zadała nam  na jw ięce j s tra t i  z 
k tó rą  na jd łuże j, d łuże j od ja k ie j­
k o lw ie k  inne j f lo ty  a lianck ie j, 
w a lczy liśm y.

W ą tp liw e  jest, aby przyznano 
nam coko lw iek  z resztek, dość 
dużych jeszcze, japońsk ie j f lo ty , 
m im o, że i  z Japonią zna jdow a­
liśm y  się w  stan ie  w o jn y . Zostaną 
one prawdopodobnie zatopione w

C h iny n ie . o trzym a ją  po -japoń - 
skiego spadku, m im o, że n a jb a r­
dziej o to zabiegały.

O sta tn ią  naszą szansą jes t do­
kon yw a ny obecnie rozdzia ł jedno ­
stek w łosk ich . Do uczestnictwa 
w  n im  m am y niezaprzeczone p ra ­
wo. I  znów —  podobnie ja k  ju ż  
na wstęp ie powiedziano — nie 
dlatego nawet, że na morzu. Ś ród­
ziem nym  w  w alce z .W łocham i od­
n ios ły  nasze ok rę ty  szereg n a j­
w iększych sukcesów — w y s ta r­
czy wspom nieć „S oko la “  i  „D z i­
k a “ , „B łyska w icę “ , „P io ru n a “  i 
„G a rla n d a “  —  ale dlatego, że w  
w alce z W łocham i, spiesząc z po­
mocą d la  oblężonej i bsm bardo- 
w ane j^p rzez W łochów  M a lty , za­
toną ł nasz kon tr-to rp ed ow iec  
„K u ja w ia k “  —  d ru g i tego im ie ­
n ia  okrę t.

D latego też n ik t  nie może nam 
zaprzeczyć słuszności domagania 
się choćby jednego rów n ie  dużego 
i nowoczesnego kon tr-to rpedow ca  
.włoskiego, k tó ry  by łb y  trzecim  
z rzędu „K u ja w ia k ie m " naszej 
f lo ty . Jerzy P ertek
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U  in o  łu a  f i lm o w a
z Anglią

LONDYN. W Londynie podpisano 
ostatnio umowę pomiędzy „F ilm em  
Polskim“  a największą bryty jską 
spółką film ow ą „Eagle-Lion“ , na 
mocy które j otrzymywać będziemy 
do eksploatacji w  Polsce dwadzie­
ścia film ów  bry ty jsk ich  rocznie. 
Umowa przewiduje przed upływem 
tego term inu podjęcie rozmów o 
je j przedłużenie na dalszy okres. 
Strona polska ma prawo wyboru 
film ów  bry ty jsk ich  według swego 
uznania.

Między wybranym i znajdują się 
fitm y, stanowiące szczytowe osią­
gnięcie b ry ty jsk ie j sztuki film ow ej 
z ostatnich paru lat, m. in. „B rie f 
Encounter“ , dramat psychologiczny, 
k tó ry  na Festivalu w  Cannes otrzy­
mał dwie nagrody: narodową i  mię 
dzynarodową kry tyków . F ilm  ten 
reżyserował Noel Coward, znany 
nam jako twórca film u  „Nasz 
O kręt“ .

Następny spośród wybranych to 
f ilm  z „czasów dyliżansu“ , „G reat 
Expectations“  osnuty na tle  powie­
ści K aro la  Dickensa, w  reżyserii 
Davids Leana, z Valerie Hobson i 
John M illsem  w  rolach głównych.

F ilm  „O w rtonders". znajdujący

i Ameryką
się ró ifn ież  na liście film ów  wy* 
branych jest pierwszym film em  na­
kręconym w  A ustra lii. Treścią f i l ­
mu są przeżycia hodowców bydła, 
którzy w  obawie przed inwazją ja ­
pońską ewakuują swoje stada na 
południe A ustra lii, przebywając ty ­
siące kilom etrów  poprzez dzik i kon­
tynent.

Delegacja F ilm u Polskiego prze­
prowadza . obecnie pertraktacje z 
przedstawicielami amerykańskich 
w ytw ó rn i film ow ych w  sprawie na­
bycia amerykańskich film ów  dla 
k in  polskich. Uzgodniono, że Stany 
Zjednoczone dostarczą Polsce 60 
film ów  rocznie. Dotychczas nade­
szło do Warszawy dla oceny 30 f i l ­
mów. Pozostałe 30 film ów , natomiast 
ma być wybrane z lis ty  przedsta­
w ionej przez delegatów ameryStól- 
skich i  zakwalifikowane mają 
przez delegację polską na 
w ie tytu łów .

Ponieważ F ilm  Polski nie chce 
się zgodzić na tęgo rodzaju sposób 
kw a lifika c ji film ów , przedstawio­
nych przez delegację amerykańską, 
umowa dotychczas nie została pod­
pisana. Na przeszkodzie w podpina­
niu umowy stoją również rorram 
ehuntci - dew w ew *
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Słucham y rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 

LOKALNYCH ROZGL. KATOW ICKIEJ

Piątek, dala 14 marca br.
5.55 zapowiedź poranna stacji, 6.00 syg­

nał czasu i p /e ii poranna, 6.03 dziennik 
poranny, 6.20 gimnastyka poranna, 6.30 
muzyka poranna. 6.57 sygnał czasu, 7.05 
muzyka, 7.15 wiadomości poranne, 7.35

W rocław , (st) M im o  znacznego 
O dpływu ludności n iem ieck ie j od­
czuwa się w  m iastach do lnoślą- 

zapowiedź programu na dzień b/ełący, i sk ich nada l b ra k  m ieszkań. Z w o l-  
g6inopo°iskire* f l a n k a  ^ 7 ^  | n i0? e, N iem ców  m ieszkania
cert Życzeń, 11.30 koncert reklamowy, | zosta ły na tychm ias t zajęte i  nie 
n.57 sygnał czasu i hejnał, 12.05 audycja ! da ły  do dyspozycji ta k ie j ilości 
dla świeti,c robotniczych 12.35 otwory lo k a li, k tó re  by zdolne b y ły  sta-
muzyka obiadowa, 14.00 audycje infGrma. LI O W 1Ć zapas na dłuzszy Okres CZ3- 
cyjne, 14.30 wiadomości sportowe, 14.40 su. W idać z tego, że tru d n y  p ro - 
omówienie wydawnictw dla dzieci, 15.00 blem  m ieszkan iow y może jedyn ie
f Z  0gTo*niku l5 ^ % U a 5 a n ^ Cs%rtowa! pom yślana na szerszą
13.40 pieśni. 16.00 dziennik popoindn/owy, skalę odbudowa. O b iektów  nada- 
16.30 audycja dla ciwrych, 16.45 głos mło jących się do rem ontu  jest dużo,

p rze d  potrzebne byłyby tylko kredyty, 
m/krofonem. 17.55 z życia kulturalnego, i Punkt ciężkości prac osiedlen- 
18.00 audycja wojskowa, 18.07 muzyka, CZych Spoczywa W  akcji U W ła -

k o f s k ^ o ^ iD a m a ^ p n S 'w i- f  a iT ł '* B * “ i  s^c zen i(?w e i-  P r a c e  k o m is j i  w n io -  
wy UniWer^yte/ Ludowy 22.00 kwadrans ^ k o w y c h  p r z y c z y n ia ją  Się W  d u -  
prozy. 22.15 program na jutro, 22.25 audy ¿ej  b i e r z e  d o  r e g u la c j i  s to s u n k ó w  
Cja rozrywkowa. 22.50 audycja literacka, o s ie d le ń c z y c h  p r z e z  l i k w id a c ję

s i ł  f a c h o w y c h

Osadnictiro na Dolnem Śląsku

23.10 o«t«tn;e wiadomości dziennika radio 
wegc. 23 30 zapowiedź programu na dzień 
następny, 23.35 koncert życzeń, 23.55 s/re
»zczetiie dziennika radowego, 24.0 
czenie programu.

zakoń

KONCERT „CZYTELNIKA“
Dnia 16 bm. w niedzielę o godz. 10,10 

..Polskie Radio“  na fali Warszawa U na­
daje koncert, złożony z utworów wyda. 
oycti przez Sp. Wyd. „CJzytelnik“ :

W program/e utwory na mały zespól 
orkiestrowy: Sikorski „Obrazki wiejskie“ ; 
Panufa/k „Marsz Jaworzyński“  oraz pie 
śni na głos solowy z /owarzyszeniem for­
tepianu: Rudziński „Ballada o Janosiku“ 
( tekst Aleksandra Rymkiewicza) oraz

spornych ■ spraw, k tó re  muszą 
być za ła tw ione przed aktem  na­
dania. M a to  prócz dobrych 
s tron  także i  złe, gdyż przez to 
ostateczne zakończenie prac ko ­
m is ji znacznie się opóźnia. Czyn­
n ik ie m  ham ującym  w  te j dzie­
dzin ie jest rów nież w a d liw e  w y ­
pe łn ian ie  w n iosków . W  zw iązku 
z tym  należy przypuszczać, że 
przesunięty ju ż  na 31 m arca 
te rm in  ukończenia a k c ji n ie  bę­
dzie zachowany.

W  n iek tó rych  pow ia tach liczba

w ych  jes t n ie  wystarcza jąca. N ie 
śte ty  n ie  da się je j ’ pow iększyć, 
gdyż b ra k  jes t odpow iedn ich sił, 
ta k  w  P U R ‘ze, ja k  i  PUZ. A k c ja  
uw łaszczeniowa ma ogrom ne m o­
ra lne  znaczenie. Pozytyw ne je j 
w y n ik i da ją  się ju ż  dz is ia j zau­
ważyć. Zaważyła ona bardzo na 
psychicznym  nastaw ien iu  osadni­
ka. Zabiera się on inaczej do p ra -

J e ii.  chodzi o zdem ob ilizow a­
nych żo łn ie rzy i  S yb iraków , to 
należało by przy jść  im  z pomocą 
m ateria lną , a równocześnie osie­
d lić  ich  w zględnie um o ż liw ić  im  
znalezienie odpow iedn ich w a r­
sztatów  prący.

W  d n iu  15. 2. 1947 liczba miesz­
kańców  Dolnego Śląska w ynosiła  
1.611.966 osób z czego na Polaków

cy, z entuzjazm em  pa trzy  w  p rzy - przypadało 1.408.759, na N iem ców
szłość, gdyż dotychczasowe po - zaś 203.207. R epa triac ja  N iem ców

tutejszego społeczeństwa. W  je ­
dnym  z pow ia tów  Dolnego Ś lą­
ska, liczącym  17 tys. m ieszkań­
ców zanotowano ja k o  wenerycz­
nie  chorych 1495 osób.

W  t e r e n i e  odczuwa się 
pew ien b rak położnych, p ie lę ­
gn ia rek i dentystów . Prócz tego 
koniecznym  jest o tw arc ie  w ię k ­
szej ilośc i przychodn i leka rsk ich  
i  aptek.

N ada l b ra k  je s t s ił nauczycie l-

B ib lio tek i kom pletu je
K $ iQ g 31*9133 S3. K o p p l i l l g i f d  Katowice, Kościuszki 14, te l.30510

s a a a a e a a a e e s a a s a a a a a a a B a g a e a e c s f f io e a t w p f f « » » — t ta a a a t t a a a a a a e o a o a a a a a e a i
zory  tymczasowości w idocznie zni 
ka ją .

S P Ó D Z IE LN IE  P A R C E LA C Y J- 
N O -O S A D N IC ZE

W ażnym  zagadnieniem  W ydzia­
łu  Osiedleńczego są tzw. Spółdziel 
n ie  Parcelacyjno-Osadnicze. T ru ­
dności w yn ika jące  z b ra ku  s ił po­
ciągowych należało by usunąć 
przez przyznan ie im  odpow iedn ie jdwie pieśni indowe Karola Mroszc7.yka. w n ies to rycn  pow ia iacn  uczoa przez przyznan ie in 

siowo wstępne wygłosi Czesław Lewicki. I is tn ie jących  k o m is ji w n io s k o - i ilośc i kon i i  k rów .

Siedem miliardów złotych
dla miast p r o w in c jo n a ln y c h

W arszawa (PAP). Na cele od­
budowy na jb a rdz ie j zniszczonych 
m iast p ro w inc jona lnych , tego­
roczny państw ow y plan inw esty ­
c y jn y  przeznacza nieco ponad 7 
m ilia rd ó w  zł.

P ro je k t p lanu  w  obecnym  je ­
go stan ie p rzew idu je  3.911 m il. z ł 
na cele budow n ic tw a m ieszka­
niowego w  tych m iastach. Będzie 
to  zarówno budow n ic tw o miesz­
kan iow e d la  u rzędn ików  pań­
stw ow ych, ja k  spółdzielcze, po­
moc dla  budow n ic tw a p ryw a tn e ­
go i  in .

M ieszkania d la  u rzędn ików  pań 
s tw ow ych budowane będą przez 
terenowe w ł a d z e  odbudowy 
g łów n ie  Gdańska, G dyn i, Pozna, 
n ia, Szczecina i  W roc ła w ia  w  
granicach 120 m il, z ł. przez in -  i 
s ty tu c je  bankowe zaś ł  ubezpie- j 
ezeniowe — na 393 m il. zł. Spół-

w szystk im  w  Szczecinie, następ­
nie  w  Poznaniu, G dańsku i G dy­
n i, W roc ław iu , K ie lcach i O lsz ty . 
nie, 200 m il. z ł zostanie zuży tko ­
wanych na budow n ic tw o w  ra ­
mach a k c ji zabezpieczającej i  re ­
m ontow ej, finansow ane j za po­
średnictw em  B. G. K . Będzie to 
pomoc d la  spó łdz ie ln i m ieszka­
n iow o -  budow lanych, samorządu 
i  osób pryw atnych .

Najpoważnie jsze sum y w yzna­
czono na budow n ic tw o p racow . 
nicze, przede w szystk im  —  M in . 
P rzem ysłu  —  2.874 m il. z ł. P rzo­
dujące m iejsce za jm u je  oczyw i­
ście p rzem ysł w ęglow y.

S e tk i m ilion ów  zł przeznaczono 
na cele budow n ic tw a szkolnego. 
Łącznie odrem ontowanych zosta­
nie  oko ło  pó} m ilion a  m etrów  
sześciennych pomieszczeń szko l­
nych. P lan obe jm u je  m ianow ic ie

dzie ln ie  m ieszkaniowe ' przezna- i odbudowę -  35 przedszkoli, 570
cz3ją na rb . 198 m il. zl, przede

Akty nadania dla osadników 
woj. o sztynskieęo

, O lsztyn  (PAP) W ciąjfu nie­
dzieli, 9 bm-. odbyły się we
wszystkich powiatach woje­
wództwa olsztyńskiego uroczy 
stości wręczenia osadnikom 
aktów aadafcia ziemi na wła­
sność.

Szczególnie podniosły prze­
bieg miała uroczystość w miej 
soowoścj Barczewo, dokąd u- 
dali się z Olsztyna przedsta­
wiciele władz z wojewoda dr 
Zygmuntem Roblem na czele

Wojewoda wygłosił przeinó 
wiernie, po czym wręczył repa­
triantom z wileńszezyzny, prze 
siedleńcom z centralnej Polski 
.oraz Polakom miejscowego po 
chodzenia akty nadania. W 
imieniu osadników wyraził po 
dziękowanie rolnik Starankie- 
wicz- Zabrał również głos bur 
mistrz miasta Kowalski.

szkół powszechnych i  136 szkół 
średnich, wyższych szkól peda­
gogicznych w  Łodz i, Gdańsku, 
K atow icach i  K ra k o w ie  oraz 70 
liceów  pedagogicznych w  różnych 
m iastach. Powstanie z ru in  z gó­
rą  200 ob iektów  szkól zawado, 
wych, 99 in te rna tów , 83 ob iekty  
op iek i nad dzieckiem . 174 m il. zl 
pochłoną rem onty  gm achów szkól 
wyższych, g łów n ie  zaś U n iw e r­

syte tu  i  P o lite ch n ik i W ro c ła w ­
sk ie j, U n iw e rsy te tu  j  P o litech n i­
k i w  Łodzi, U n iw e rsy te tu  im . 
C u rie -S k łodow sk ie j w  L u b lin ie  
itd . 14 m il. z ł uzyska ją dom y aka­
dem ickie . •

W  m iastach p ro w inc jona lnych  
odbudowywać będziemy w  r. b. 
36 szp ita li i liczne sanatoria prze­
c iw gruźlicze : ogółem odrem onto­
wane będą pomieszczenia na oko­
ło  1.600 łóżek szp ita lnych.

Szeroko zakreślone są in w e ­
s tyc je  w  M ie jsk ich  Zakładach 
Użyteczności P ub liczne j. W  45 
m iastach odbudowywane będą 
gazownie (na jw iększe nakłady — 
w  K atow icach, Legn icy, W rocła­
w iu , Poznaniu, Bydgoszczy i O l­
sztynie). W  51 m iastach — wodo. 
ciągi i  kana lizac ja  (W rocław , O l­
sztyn, Łódź, Gdańsk ł  in.). W  27 
m iastach urządzane będą nowe 
p a rk i i  zieleńce, w  10 — tereny 
sportowe.

W reszcie —  180 bu do w li zabyt­
kow ych w  ca łym  k ra ju  uzyska 
zabezpieczenie kosztem — 184 
m ilio n ó w  zł, a m. In. pałac w  
P uław ach, kam ienice w  K a z i­
m ierzu, Tum  pod Łęczycą, dom y 
zabytkow e w  Łow iczu, kościo ły 
w  O lsztyn ie  i W roc ław iu , ka te­
d ra  w  Poznaniu, zamek w  Szcze­
c in ie  i  szereg innych.

Toirarzystiuo Ludoznawcze
powstało we Wrocławiu

W r o c ł a w .  Is tn ie jące  od pól 
w ie k u  w e L w ow ie  Tow arzystw o 
Ludoznawcze, znalazło po w o jn ie  
swą siedzibę w  L u b lin ie , gdzie 
zostało reaktyw ow ane przez p ro f. 
Jana Czekanowskiego i  p ro f. d r 
Józefa G ajka .

T ow arzystw o przystąp iło  do za­
łożenia swego oddzia łu do lnoślą­
skiego we W roc ław iu .

Klęska opieńki
. w' Suchej, Andrychowie i Porąbce

Sucha Nia terenie trzech nad ny walka z  opieńka wymaga
leśnictw dyrekcji krakowskiej 
tj. Suchej, Andrychowa i Po­
rąbki drzewostany świerkowe 
ûa przestrzeni 10.000 ha zaata

odpowiedniej ilości robotni­
ków w zagrożonych nadleśnic 
twach. Polega ona na wycina­
niu zakażonego i zagrożonego 
drzewostanu, aby uchronić od

kowane zostały przez opieńkę, niebezpieczeństwa sąsiednie re 
Klęska opieńki, wynikła na ¡jony. 
skutek rabunkowej gospodar­
k i niemieckiej i  braku należy, 
tej opieki nad lasami, co zmu 
siło administrację lasów do 
zmiany planu użytkowania la­
sów na terenie całej dyrekcji 
krakowskiej. Wiążą się z tym 
olbrzymie trudności przy prze 
róbce i  wywózce drzewa z la­
su.

Pokrzyżowało to również za 
mierzenia administracji lasów 
państwowych, dążącej do zao­
patrzenia w drzewo ludności 
miejscowej i przemysłu.

Trudność polega na tym,że 
wskutek konieczności nadmiar 
nego przerąbylwania drzewo­
stanu opanowanego przez o- 
pieńkę, musiano ograniczyć 
wyręb drzewa. Z drugiej stro-

W  środę, 12 bm., odbyło się z 
in ic ja ty w y  K o m ite tu  O rgan iza­
cyjnego we W roc ła w iu  pod p rze­
w odn ic tw em  p ro rek to ra  U n iw e r­
sytetu w rocław skiego p ro f. d r  Je­
rzego Kow alskiego zebranie o r ­
ganizacyjne w  zakładzie etno log ii 
p rzy  u l. Szewskie j 36.

Na zebraniu re fe ra t na tem at 
zadań i pracy T ow arzystw a L u ­
doznawczego na D o lnym  Śląsku 
w yg ło s ił d r  Reinfuss. T ow arzys t­
w o Ludoznawcze należy do tego 
rodza ju  organ izac ji naukowych, 
k tó re  n ie  ograniczają się ty lk o  do 
szczupłego grona specja listów , 
ale przeciwnie, s ta ra ją  się skup ić 
w  swych szeregach ja k  na jszer­
sze rzesze m iłośn ików  e tnogra fii, 
rodzimego fo lk lo ru , słowem w szy­
stkiego tego, co okreś lam y m ia ­
nem  „k u ltu ry  lu d o w e j“ .

Na zebraniu dokonano w yboru  
w ładz O ddzia łu  Dolnośląskiego 
Tow arzystw a, (st)

została chw ilow o w strzym ana, 
sku tk iem  m rozów.

M rozy  w yrzą dz iły  w ie le  szkód 
w  ziem iopłodach, a zwłaszcza k a r 
to flach, gdyż osadnicy n ie  b y li 
na tak ie  zm iany atm osferyczne 
przygotow ani.

W  przem yśle Dolnego Śląska 
odczuwa się w  dalszym  ciągu 
b ra k  s il fachowych.

Rozwój ro ln ic tw a  nie  wszedł 
jeszcze na w łaściw e to ry . P rzy ­
czyną tego je s t b ra k  s ił pociągo­
w ych . W  zw iązku  z m a łym  pogło­
w iem  zw ierząt pozostaje niedosta 
teczna ilość oborn ika , co p rzy  b ra  
k u  nawozów sztucznych nie  s tw a­
rza w id o kó w  na na leżytą w iosen­
ną upraw ę ziem i. W  n iek tó rych  
pow ia tach do w iosennej a k c ji 
s iewnej b ra k  jes t nasion. Ponie­
waż 25% z iem n iaków  przezna­
czonych na osadzenie zm arzło, 
by łaby  w ięc pożądana w ydatna  
pomoc ze s trony w ładz,

O P IE K A  L E K A R S K A
Podczas z im y  prace nad odbu­

dową og ran iczy ły  się do rem on­
tów  dokonyw anych we w łasnym  
zakresie wzg lędnie do robó t w e ­
w nętrznych . W  n iek tó rych  pow ia ­
tach przeprowadzono rozb ió rkę 
ba raków  poniem ieckich, k tó re  po 
s taw i się ponownie na zniszczo­
nych rozparce low anych m a ją t­
kach.

Stan zdrow o tny  na D o lnym  
Ś ląsku na ogół przedstaw ia się 
dobrze. W ypadk i chorób zakaź­
nych m ia ły  m iejsce w  pow ia tach: 
Jaw or, M ilicz , W roc ław  oraz w  
Legn icy  —  mieście. Dużo ludz i 
c ie rp i na świerzb. N iepokojącym  
objaw em  są choroby weneryczne, 
na k tó re  c ie rp i znaczny 'o d s e te k

skich. Potrzebu ją  ich jeszcze po­
w ia ty : Brzeg, Lu b in , G łogów , 
Lw ów ek, Środa, Szprotawa, Że- 
gan. i  Z ło to ria . M łodzież szkolna 
zna jdu je  się w  n iek tó rych  p o w ia ­
tach w  trudn ych  w a runkach  m a­
te ria lnych .

W  szkołach odczuwa się ró w ­
nież b ra k  pomocy naukow ych.

Nowe ksigżki
Janusz M eissner: „N A  AFRY» 

K A Ń S K IM  S Z L A K U “ .

A u to r, znany be le trys ta  i  lo tn ik , 
jes t jednym  z n a jp o p u la rn ie j­
szych pisarzy. Dzieła ' jego cieszą 
się n iezm iennym  uznaniem  n a j­
szerszych rzesz czy te ln ikó w  bez 
w zg lędu na ich w ie k  i  za in tere­
sowania.

Obie poprzednie ks ią żk i „Ż ąd ło  
G enow efy“  i  „ L  —  ja k  L u c y “  —* 
Meissnera, k tó re  rów nież ukaza­
ły  się nakładem  A w iru , zdobyły  
sobie od razu op in ię  książek o ak­
cjach bo jow ych lo tn ik ó w  po lsk ich  
podczas ub ieg łe j w o jn y  i  b y ły  n a j 
w iększym  sukcesem w yd a w n i­
czym 1946 roku .

„N a  a fryka ń sk im  sz laku“  je s t 
nową dodatkową pozycją  w  do­
rob ku  lite ra c k im  Janusza M e is­
snera. Z upe łn ie  różna od poprzed 
nich, c iekaw i czyte ln ika  o ryg in a l­
nym  u jęc iem  tem atów , opracowa­
nych przez najlepszego w  Polsce 
pisarza lo tn ika .

Paw eł de K r u i f  —  „ŁO W C Y  M I ­
K R O B Ó W “  —  W  przekładzie  
S tan is ława M iklaszew skiego. 
W ydan ie I I I  prze jrzane i  popra ­
w ione. Trzaska, E v e rt i  M ic h a l­
ski, W arszawa. Z  c y k lu  „B ib lio ­
teka W iedzy“ , tom  IV . S tr. 322.

Handel rybny
koncentruje się w  Gdyni

G dynia. (PAP) W  gmachu Za­
rządu M ie jsk iego w  G dyn i odby­
ła  się pod przew odnictw em  p re ­
zydenta m iasta kon fe renc ja  po­
święcona spraw ie zorganizow ania 
M iędzynarodow ych T a rgów  R y­
backich w  G dyn i w  ram ach M ię ­
dzynarodow ych T argów  Gdań­
skich w  czasie od 2— 10 s ierpn ia 
b. r.

Na ko n fe re n c ji te j przedysku­
tow ano zagadnienie udz ia łu  w  
Targach w szystk ich  trzech sek­
torów .

W  toku narad w y ło n iło  się c ie­
kaw e zagadnienie zainteresowa­
n ia  zagranicy szerokim i m oż liw o ­
ściam i p ro d u kcy jn ym i naszych 
stoczni ryback ich , k tó re  zdolne 
są nie  ty lk o  zaspokoić potrzeby 
rybac tw a  polskiego w  ram ach u - 
stalonego p lanu, lecz produkow ać 
na eksport. N a jw iększą przeszko­
dą dla  pełnego w yko rzys tan ia  
stoczni jes t b ra k  surowca drzew ­
nego, k le ju  odporno-wodnego 
oraz m otorów .

C iekaw y rów nież d la  zagranicy 
będzie na w ystaw ie  dz ia ł ch łod­
n ic tw a  rybackiego, k tó ry  zorga­
n izu je  G łów ny Insp ek to ra t Rybo­
łó w s tw a  M orskiego p rzy  udzia le

ch łod n i po rtow ych , przedstawia», 
jąc  w y ró b  i  sposoby m rożenia f i ­
le tó w  dorszowych na e k s p o rt 
W ażny je s t ud z ia ł w  Targach 
przem ysłu konserwowego, które-* 
go rozw ó j w  poważnym  s topn iu  
tam u je  b ra k  puszek blaszanych. 
Zdobycie w  drodze im p o rtu  po­
trzebne j ilośc i b ia łe j b lachy oży­
w i tę gałąź naszej m eta low e j p ro  
d u k c ji, oraz w p ły n ie  zdecydowa­
nie na w ydajność fa b ry k  puszek, 
k tó re  zdolne są zaspokoić n ie  t y l ­
ko potrzeby k ra jow ego przem ysłu 
konserwowego, ale mogą p rodu­
kow ać na eksport. P rzew idu je  się 
iż jeszcze w  m arcu podjęte zosta­
ną prace nad przystosowaniem  
d la  potrzeb T argów  R ybackich  
te renów  na m olo re p a tr ia c y jn y m  
w  G dyni.

*

GDYNIA. W  ramach umowy han­
dlowej mają nadejść do portów  u j ­
ścia W is ły  p ie rw s z e  tra n s p o r ty  o -
woców południowych.

W związku z tym  G łówny Urząd 
M orski zw róćił się . do B iu ra Odbu­
dowy Portu o dostosowanie odre­
montowanego magazynu „Fettera“  
w  Gdyni do potrzeb przechowywa­
nia owoców południowych.

Wracają Polacy z Rumunii
Rolnicy osiedlą się tu D zierżo n io w ie

Dziedzice (sur). Jak  ju ż  dono­
s iliśm y  onegdaj p rzyby ło  do P o l­
sk i 584 reem igrantów7 z R um un ii. 
T ransp o rt w y ru s z y ł z Bukaresz­
tu , p rzebyw ając długą drogę do 
P o lsk i w  czterech dniach. R ekor­
dową stosunkowo szybkość udało 
się osiągnąć dz ięk i pomocy w ładz 
ko le jow ych  rum uńsk ich , w ęg ie r­
sk ich i  czechosłowackich.

Na g ran icy  w  Zebrzydow icach 
transp o rt został po w ita ny  przez 
p rzedstaw ic ie li w ładz i  społeczeń 
siw a. P rz y b y li w yraża ją  swoją 
wdzięczność za serdeczne p rz y ję . 
cie i za organizację transportu , 
k tó rą  ocenia ją ja ko  bardzo 
sprawną. Szczególnie wdzięczni 
są za opiekę lekarską  i  opiekę 
nad dziećm i, k tó rych  w  transp o r­
cie zna jdu je  się 191.

O rgan izacją  transp ortu  za jm o­
w a ł się w yd z ia ł re p a tria cy jn y  
p rzy  ambasadzie po lsk ie j w  B u ­
kareszcie, w yda jąc im  na drogę 
żywność i  zapomogi pieniężne.

W śród p rzyb y łych  zna jdu je  się 
oko ło  10 proc., k tó rych  zam ieszki 
w o jenne rz u c iły  na teren R um u­
n ii,  reszta — to obyw ate le  ru ­
m uńscy narodowości po lsk ie j, ro l­
n icy, trzecie lu b  czw arte  pokole­
n ie  P o laków  osiadłych w  B u ko ­
w in ie  pó łnocne j i  posiadających

Ś . +  P .

z Kaczkowskich
WANDA RENATA MIESZCZANOWSKA

nasza ukochana żona i matka zasnęła w Panu po długich i  ciężkich cierpie­
niach, opatrzona św. Sakramentami w Częstochowie w dniu. 11. bm.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na Powązkach dnia 15. 3. w godz 
przedpołudniowych, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
1130 MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ, SIOSTRA I RODZINA.

swoje skup iska w  m ie jscow o­
ściach: Poiana M ic u iu j, G óra H u - 
m o ru lu j (góra słońca), N ow y So- 
łoniec i  S la tiua .

Dziadow ie i  pradziadow ie łch, 
osiedleni w  lesistych i  górzystych 
okolicach, w ie d li żyw o t osadni­
czy. M us ie li w yrębyw ać lasy, aby 
wreszcie uzyskać ka w a ł po la  ka ­
m ienistego i  piaszczystego. Szcze. 
go ln ie źle w io d ło  się osadzie 
Poiana M ic u iu j,  spa lonej p raw ie  
ca łkow ic ie  w  p ierw sze j po łow ie  
w o jn y  św ia tow e j i  z rów nanej z 
ziem ią przez n iem iecką dyw iz ję  
SS w  osta tn ie j w o jn ie . SS-owcy, 
na sam dźw ięk po lsk ie j m ow y 
w p a d li we wściekłość i  k to  nie 
uc iek ł do ZSRR, lu b  n ie  znalazł 
schronien ia  w  górach wśród od­
dzia łów  rum uńsk ich  pa rtyzan­
tów  — szedł pod m ur.

Jeszcze raz p rzeży li ciężkie 
chw ile  w  osta tn ich dwóch la tach, 
gdy na B uko w in ie  panow ała  su­
sza, niszcząc i  bez tego skrom ne 
zb iory.

M im o  obcego środow iska za. 
chow a li Polacy w  R u m un ii swo­
ją  mowę i obyczaje. W  1946 r., na 
wezwanie do po w ro tu  wystoso­
wane przez w yd z ia ł re p a tr ia c y j­
n y  p rzy  ambasadzie po lsk ie j w  
Bukareszcie, część zdecydowała 
się wyjechać. C i w łaśnie, k tó rzy  
w y je ch a li w  p ierw szym  transp o r­
cie, otrzym aw szy gospodarstwa w  
re jon ie  D zierżoniowa, nap isa li do 
pozostałych, w zyw a jąc ich do po­
w ro tu . Jeden z n ich, p rzesyła jąc 
córce wezwanie do pow ro tu , za­
łą czy ł rów n ież num er „D z ie n n i­
ka Zachodniego", k tó ry  zawderaj 
opis po w ro tu  ro ln ik ó w  z Jugo­
s ła w ii. Te w łaśnie lis ty  od b l i­
skich i  zabłąkane num ery p o l­
skich dz ienn ików  s k ło n iły  ich do 
pow ro tu  do P olski.

Wszyscy p rz y b y li są zdrow i. 
D w o je  dzieci urodzonych w  cza­
sie ja zdy  cieszy się rów n ież n a j­
lepszym zdrow iem .

C a ły  transport został skiero­
w any do Dzierżoniow a, gdzie o . 
trzym a ją  przygotowane gospodar

stw a i  inw en ta rz , niezależnie od 
icb skrom nego dobytku, k tó ry  
w iozą ze sobą. Idz ie  też za n im i 
transp o rt z R u m un ii w iozący icb 
w łasny  in w en ta rz  żyw y.

P rzygo tow ania  do w y jazdu  d a l­
szych grup trw a ją .

— Ç -

/

]
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Á \

n rń ilA h i m a IĄ  s Cm is I

H an ia  o nas zaporrtniała . . ,
— skarżą  się w ró b e lk i — 
dziś okruszków  nam  n ie  dała  
nasz ob iad n ie w ie lk i. . .

Od samego rana  
H ania  jes t zajęta.
Zaglądałem  w  je j okienko  
bardzo jes t p rze ję ta !

N ow y num er tygodn ika
— jego ty tu ł „Ś W IE R S Z C Z Y K “  —  
otrzym a ła  od mamusi.
Czyta ładny w ierszyk.

P os tu ka jm y w  je j  ok ienko
— głośno rz e k ł w róbe lek b u ry ! 
o trzym am y je j da r prędko
. . .  potem  w ró c i do le k tu ry .

1115

Do nabycia  w  kioskach 
gazetowych. Cena z l 10,—
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R E D A K C JI i A D M IN IS T R A C J I:
JELE NIA  GÓRA — ul. K ole jo­
wa 18, tel. 21-00, W AŁBRZYCH  
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW  — 
ul. Kościuszki 49, tel. 258; B Y ­
TOM — PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — u l. 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO­
CHOWA  — A l. Najświętszej Ma­
r i i  Panny 35, tel. 21-07.

JELE NIA  GÓRA. W związku z 
przydziałem gmachu na Dom K u l­
tu ry  Robotniczej w  Jeleniej Górze 
zaistniała potrzeba zdobycia odpo­
wiednich funduszów na gruntowny 
remont budynku.

Wobec faktu, że subsydia Powia­
towej i  M ie jskie j Rady Narodowej 
stanowią dopiero 50*/o potrzebnej 
na remont sumy, powiatowy zwią­
zek zawodowy na plenarnym  zebra­
niu  wszystkich związków Uchwalił 
przeprowadzić zbiórkę wśród ro ­
botników. (js)

JE LE N IA  Góra. Na terenie po­
w iatu jeleniogórskiego i  innych 
miejscowości uzdrowiskowych, k u r- 
aowały dotychczas samochody PKS 
nie przystosowane do przewożenia 
ludzi, gdyż by ły  to ciężarówki z 
dwoma ławkam i na 20 osób.

W najbliższych dniach samochody 
eiężarowe zastąpione zostaną przez 
autobusy.

JELE NIA  GÓRA. W związku z 
rozporządzeniem centralnych władz 
administracyjnych, zostaną w  na j­
bliższych dniach założone przy sa­
morządach terytoria lnych gminne 
1 powiatowe refera ty uzdrowisko­
wo-turystyczne i  inform acyjne.

Referaty będą spełniały funkcje 
Inform acyjne oraz ro lę podstacji 
etatystycznych w  odniesieniu do ru - 
dhu i  przyp ływu kuracjuszów i  le t­
n ików  w  okresach ńrczasów letn ich 
1 zjpaowyeh.

LEGNICA. W mieszkaniu przy ul. 
Henryka Pobożnego 11 w  Legnicy 
tmaleziono trupa w  pozycji siedzą­
cej. Przy zwłokach znaleziono do­
kum enty na nazwisko Jana K ra ­
szewskiego i  4.010 zł gotówki.

Zachodzi przypuszczenie, że K ra ­
szewski zm arł z zaczadzenia lub 
skutkiem  zatrucia wódką. Władze 
M . O. prowadzą dochodzenia celem 
ustalenia przyczyny śmierci, (st)

W ałb rzych. P rzypada jąca na 
p o w ia t k ło dzk i ilość koncesji 
sprzedaży w yro bó w  sp iry tuso ­
w ych  i ty ton iow ych  będzie p rz y - 
c a e io n a  po jedne j trzec ie j m ie j­
scowym  i  pow ia tow ym  K o łom  
Z w ią zku  In w a lid ó w  W ojennych, 
Z w ią zku  by łych  W ięźn iów  P o li­
tycznych i  Z w iązku  b. Uczestni­
k ó w  W a lk  Podziemnych.

Nowy prezydent Wrocławia
o najw ażniejszych spraw ach miasta

W rocław , (st) N o w y  prezydent 
m. W roc ła w ia  B ron is ła w  R up- 
czyński, zasłużony działacz ro ­
bo tn iczy na te ren ie  w o j. śląsko- 
dąbrowskiego, przew odniczący O. 
K . Z. Z. w' K atow icach, p rz y ją ł 
w spó łp racow n ika  w rocław skiego 
naszego pism a, k tó re m u  przedsta­
w i ł  na jp iln ie jsze  zadania Zarządu 
M ie jsk iego  na na jb liższą p rzy ­
szłość.

Z apy tany  o w rażen ia  z p ie rw ­
szych d n i w roc ław sk ich , p rezy­
dent ośw iadczył:

—  Jeśli chodzi o p ierwsze w ra ­
żenia, są one podobne do wrażeń, 
odniesionych w  W arszawie. We 
W roc ław iu  są ty lk o  bardziej w i-

Robotnicze Tw o Przyjaciół 
Dzieci w Strzelcach

Strzelce. N a terenie pow iatu
Strzeleckiego, powstało ostatnio 
Robotnicze Towarzystwo P rzy ja­
ciół Dzieci. N a czele Zarządu  
Pow., k tó ry  natychm iast przystą­
p ił do pracy stanął wicestarosta 
Nowosie lski.

P ie rw szym  osiągnięciem Z arżą , 
du  było otw arcie przedszkola w  
gm in ie  Z im na  W ódka. Do dzieci 
p rze m ów ił w icestar. Nowosielski, 
po, czym w y k o n a ły  one szereg de­
k la m a c ji i  śpiewów. N a jb ied n ie js i 
o trzym a li od w icestarosty N ow o­
sielskiego b u c ik i, suk ien k i oraz 
pończoszki.

W  na jb liższych  dn iach o tw a rte  
będzie k ilk a  dalszych przedszkoli, 
a to w  Leśnicy, Gogolinie, Za le­
siu, K rośn icy  i, Jem ie ln icy.

doczne zniszczenia, podczas gdy I Zarząd M ie js k i zna jd u je  się w  
sto lica jes t ju ż  w  znacznej m ierze okresie op racow yw ania  budżetu
uporządkow ana z gruzów.

W roc ła w  jeś t pu nk tem  cen tra l­
nym  Ziem  O dzyskanych, szcze­
gó ln ie  Dolnego Śląska, oddzia ły­
w a jącym  na życie społeczne, po­
lityczn e  i  gospodarcze tych  ziem. 
Jest on i będzie w  przyszłości du­
żym  ośrodkiem ku ltu ry  polskiej 
na Ziem iach Zachodnich, a w yż­
sze uczelnie m iasta ju ż stanowią 
ważne placów ki naukowe.

Naczelnym  zadaniem w ładz 
m iejskich jest dążyć do tego, aby 
W rocław  m iał odpowiednie w a­
ru n ki rozw oju jako ośrodek go­
spodarczy dla przem ysłu w ie lk ie­
go i przetwórcaego, k tó ry  na Dol­
nym  Śląsku jest bardzo rozbudo­
w any i  ma duże znaczenie dla 
Polski centralnej.

W rocław , jako miasto rozległe 
1 zniszczone, znajdu je się W cięż­
kim  położeniu gospodarczym i f i­
nansowym. Szczególną'uwagę na­
leży zwrócić na elem ent ludzki, 
tw órczy, który w  swej pracy pio­
n ierskiej w  czasie 2-le tn ie j od­
budowy pokonał wszystkie tru d ­
ności ł  stanął na wysokości zada­
nia i  obowiązków obywatelskich 
w  P lan ie 3-le tn ie j Odbudowy Go­
spodarki Narodow ej.

Duże znaczenie będzie m ieć dla 
m iasta  W roc ław ia  p lanowana w  
łecie bież. ro k u  w ystaw a „Dw u­
letniego dorobku Ziem  Odzyska­
nych“. P rzyczyn i się ona n ie ­
w ą tp liw ie  do ożyw ien ia  m iasta i  
polepszenia w a ru n k ó w  egzysten­
c ji,  n ie  m ów iąc ju ż  o znaczeniu 
propagandowym .

na ro k  1947, p rzy  czym  zachodzi 
konieczność w prow adzen ia  pew ­
nych  oszczędności.

Ludność w rocław ska, która  
przybyła, z różnych stron Polski 
i zza Bugu, asym iluje się w  szyb­
kim  tem pie. N ie  m a tu  antago­
n izm ów  dz ie ln icow ych , różnice 
dz ie ln icow e i  społeczne zaciera ją 
się We W ro c ła w iu  bardzo szybko.

Na m arg inesie  rozm ow y z p re ­
zydentem  m iasta, należy podkre ­
ślić, że Zarząd M ie js k i m. W roc ła ­
w ia po okresie im p ro w iza c ji 
przystąpił do planow ania na dłuż. 
szą metę. Świadczy o ty m  w nie­
siony na M . R . N , plan inw esty­
cyjny, obejm ujący zarówno za­
kłady użyteczności pub liczne j ja k  
i  przedsiębiorstwa kom unalne. 
P lan  inw estycyjny będzie przed, 
m iotem  obrad nadzwyczajnego 
posiedzenia M . R. N. w  n a jb liż ­
szych dniach.

Tragiczny wypadek
Skutki nierozważnego okrzyku

Kożuchów. W  nocy w  dn iu  9 
bm. na zabawie p ra cow n ikó w  ży­
dow skie j spó łdzie ln i „S zyk “  w  
N ow ej S o li zg iną ł od k u l i re w o l­
w erow e j uczestnik zabawy, Ja­
kub  H ila ra .

Jak  w y n ik a  z przeprowadzone­
go przez w ładze M . O. śledztwa, 
w  dn iu  8 bm. część p lu ton u  ope­
racyjnego M . O., złożona z 8 osób, 
została wydelegowana do Nowej 
S oli w  zw iązku  z a larm em  powo­
dziowym . Trzech m ilic ja n tó w  z 
powyższej g rupy udało się do 
m iasta. O dw iedz ili on i m. in . bu­
dynek, w  k tó ry m  odbyw ała  się 
zabawa K o m ite tu  Żydowskiego. 
Jeden z m ilic ja n tó w  zażądał oka­
zania zezwolenia na urządzenie 
zabawy. v

W yw iąza ła  się stąd sprzeczka, 
w  czasie k tó re j ktoś z uczestni­
ków  zabawy k rz y k n ą ł: „R ozbro ić 
M il ic ję “ . Usłyszawszy to  fu n k c jo ­
nariusze M . O. zaczęli strzelać w  
podłogę i  w  su fit. W  czasie 'strze­

la n in y  został z a b ity  od k u l i z ry ­
koszetu o s u fit  H ila ra .

W ładze Bezpieczeństwa i  M . O 
prow adzą w  te j spraw ie .śledz­
tw o. (st)

C e a łr  i estrada
TEATR WE WROCŁAWIU  

Wrocław. W najbliższycfo dniach Teatt 
Dolnośląski we Wrocławiu wys ^ąpi ? pre­
mierą znakomite] sztuk/ Jerzego Szaniaw­
skiego „D W A  TEA TR Y“ . Sztuka fd ; cie 
sząca gię olbrzymim powodzen/eni na 6ce 
nach t eai r° w wszyjęikich więkgzych mias/ 
polskich, spotka s/ę niewątpliwie z nale­
żytym przyjęciem u publiczności Wrocław 
skiej. „Dwa tea/ry“ reżyseruje Leonia 
Jabłonkówna. Poza znakom/tym Marianem 
Godlewskim, ulubieńcem publiczności wro. 
cławgkiej. który wys$ąpi w roi/ głównej, 
udział biorą Maria GodIewska, Janina Mar 
ty«ówiia, Irena Netto, S/efan/a Waldeno- 
wa, Antoni Odrowąż. Marian Now/ckj t 
Inn/.

TEATR W NYSIE
W dn/o 14 marca o godzinie 18

„Mazepa“  Słowackiego.

TEATR W KLUCZBORKU 
W piątek dnia 14 marca o godzinie 14 

„D r Jul/a Szabo“ .

D n ia  11. m arca 1947 r. zasnął w  Panu m ó j na jukochań­
szy mąż, o jc iec  i  teść

¿p. Józef Meyer
w  w ieku $0 la t.

W yprow adzenie z w ło k  nastąp i w  dn iu  15. bm. o godz. 9
z dom u ża łoby w  C horzow ie  

Pogrążona w  sm utku  
1132

B ato rym , u l. Koście lna 13. 

ŻO N A  I  D Z IE C I.

Wystawa dzieł plastyków w Wałbrzychu
Wałbrzych. W  n ie d z ie lę . 9 

bm. otwarto w  Wałbrzychu 
pcrzy ui. Sienkiewicza, w du­
żej sali Biblioteki Miejskiej, 
Okręgowa Wystawę artystów 
plastyków.

Wystawa obejmuje wpraw- 
dale niewielką ilość obrazów 
tale odznacza się ona wysokim 
artystycznym poziomem. Są to 
przede wszystkim prace Pro­
fesorów Wrocławskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych.

IPod M i ł e * . . .

Sprawy medyczne
Poczta na ogól funkcjonuje ju ż | daniu recept pójdą alarm ujące

dosyć spraw nie i dlatego ludzie 
otrzym ują drogą pocztową prócz 
listów , przesyłek, paczek itp. rów  
wież i rozm aite zawiadom ienia. I  
tak nip. jeden z naszych czyteln i­
ków w  Sosnowcu otrzym ał zaw ia. 
dom ienie takie:
„U rzą d  P ocztow o-Te lekom unika- 

cy jn y  
Poznań 2.

Poznań, 6. I I I .  1947.
O b . . . .
Sosnowiec, u l___
W  tute jszym , oddziale poeztowo- 

ce lnym  urzędu p t. Poznań 2 zale­
ga lis t, m ie jsce nadania USA, z 
zaw artością  le ka rs tw  „P e n ic ii li-  
ne“  0.150 kg, na k tó re  na leży prze 
słać pocztą receptę lekarską. 

T e rm in  14 dni.
Za naczeln ika U rzędu P. T. 

K ie ro w n ik  oddz. 
p. o. (podpis n ieczyte lny)“ 

W ynika w ięc z tego, że ja k  ktoś 
otrzym a z A m eryki penicylinę (a 
takich przesyłek jest dosyć dużo, 
o czym świadczą ogłoszenia w  p i­
smach), to musi poczcie doręczyć 
receptę lekarską. Jeżeli zaś te j 
reoepty n i*  doręczy, to penicyliny 
nie dostanie.

W  te j spraw ie oczywiście nie 
chodzi już o to, że po takim  żą-

lis ty  do A m eryki, wobec czego 
penicylina przestanie stam tąd na­
pływać, co jak  wiadom o nie po­
lepszy wcale katastrofalnej sy­
tu acji na rynku z lekarstw am i (bo 
niem ieckie się kończą, szmugiel 
coraz trudniejszy, a w  W arszawie 
zro b ili podobno glukozę —  że le­
p ie j nie mówić) —  tylko  o to, 
po jaką  cholerę może być potrze­
bna poczcie recepta na penicyli­
nę? Przecież penicylinę otrzym u­
ją  z A m eryki ci ludzie, którzy  
m ają tam  swoich krew nych lub  
znajom ych. P rzy najbardziej w ięc 
naw et pesymistycznych ocenach, 
nie można żadną m iarą przypusz­
czać, aby wszyscy ci adresaci byli 
chorzy na choroby, które leczy 
penicylina. Skąd w ięc biedacy 
mogą w ziąć receptę na to lekar­
stwo? Lekarz, któ ry im  ją  w ysta­
w i popełni tym  samym, jako  spo­
rządzający fikcy jn y  dokum ent, 
nadużycie.«.!

Dlatego też występujem y z na­
stępującym  wnioskiem :

Jeżeli na otrzym anie penicyliny 
przez adresata potrzeba poczcie 
recepty, to w  takim  razie powi­
nien urząd ten, aby ju ż być lo­
giczny żądać od wszystkich, otrzy 
mujących jakieko lw iek przesyłki,

urzędowych zaświadczeń, że w 
razie otrzym ania na przykład dro­
gą pocztową n iże j wyszczególnio­
nych przedm iotów mogą:

Chodzić w  spodniach w  paski, 
jeść ogórki kiszone, nosić biu­
stonosz, czytać książkę ku ch ar­
ską, patrzeć przez niebieskie oku­
la ry  w  rogowej oprawie, używać 
parasola, sadzić nasiona pomido­
rów , golić się żyletką m arki „BIm  
bo“, śpiewać z nut „Czerwone ma 
k i na M onte Cassino“, grać na 
drum li, studiować „Podręcznik p i­
sania listów  miłosnych“, zażywać 
pastylki przeciwkaszIowe, prow a­
dzić pieska na smyczy (w  razie 
otrzym ania smyczy), pić herbatę 
i tak  dalej, dalej i dalej.

I  żeby już n ie było żadnych n ie­
porozumień, każdy, kto otrzym a 
zw yczajny, czy polecony list, bę­
dzie m usiał przesłać poczcie za­
świadczenie. że wolno mu ten list: 
a) odebrać, b) przeczytać.

Jako dokum enty uw ierzyte ln ia­
jące w  tym  wypadku polecamy:

Świadectwo chodzenia na gło­
w ie, zaświadczenie odbicia sobie 
nerek, dowód osobisty posiadania 
łupieżu, przepis na najlepszy spo­
sób kiw ania palcem w  bucie, 
ostemplowane potw ierdzenie u- 
m iejętności robienia wyścigów' w  
w orkach, no i wyciąg, inaczej 
dźwig 500 kilogram owy. K orko­
ciąg potrzebny tylko  przy św ia­
dectw ie nabijan ia w  butelkę.

N ie jak i X .

w îa & o M o  # e f

Nie wpuścili Niemców
Norymberga (ob. WŁ). Ba­

wiąca w Niemczech hokejo­
wa drużyna LTC z Pragi, któ 
ra jest gościem okupacyj­
nych wojsk amerykańskich 
rozegrała w Niemczech dal­
sze mecze.

Pierwszy rozegramy mecz 
w  Norymberdze między dwo­
ma teamami złożonym i z gra- 
czy czeskich i amerykań­
skich zakończył się w yn i­
kiem 20:14 dla teamu „A ” ,
łożonego z graczy czeskich.
Na meczu obecnych było 

o.OOO widzów. Niemcom na 
mecz ten wstęp był wzbro­
niony.

Drugi mecz w Norymber- 
nzei którzy gracze czescy ro­
zegrali zakończył się wyni­
kiem remisowym 9:9. W kom 
binowanej drugiej drużynie 
śrało 5 graczy amerykań­
skich.

Po tym występie hokeiści 
czescy w rócili do Pragi.

•
B r a t y s ł a w a ,  (obsł. w ł.) W  

dalszym ciągu rozgryw ek hokejo­
wych o „Puchar D unaju“, W iedeń 
Pokonał Brno w  stosunku 5:4 (0:0, 
4:3, 1:1). B ram ki dla W iednia 
d o b y li Fctstriteer 3, Nowak, 
Dftmmer i Schneider po 1.

W  drugim  macani Bratysław a  
Pokonała Pragę W stosunku 14:6 
(5:2. 5:0, 4:4).

Do decydującej roagryw ki o
Pierwsze miejsce zakw alifikow ały

na mecz hakajowy
się reprezentacje Bratysław y i 
W iednia.

W  w alce te j B ratysław a od­
niosła sukoes, zwyciężając bez­
apelacyjnie drużynę W iednia, zło­
żoną z reprezentacyjnych graczy 
A u strii, w  stosunku 7:3 (1:0. 4:0, 
2:3).

Bratysław a zagrała w  meczu 
tym  koncertowo, nie dopuszcza­
jąc do głosu graczy W iednia. W' 
trzeciej te rc ji gracze Bratysław y  
opadli na siłach, jednak zw ycię­
stw a nie pozw olili sobie już ode­
brać. Zdobywcam i bram ek u zw y­
cięzców b yli: U lrich  3, Słowacki, 
Kanadyjczyk, Stopka, M aleoek i 
Kocan po 1. Jedna bram ka była 
samobójcza.

Tak, jak przed wojną

sport niemiecki źródłem propagandy

Angielki zdobywają 
puchar Europy

L o n d y n ,  (obsł. w ł.) O dbył się 
tu ta j finałow y mecz tenisa stoło­
wego pań o „Puchar Europy“, 
pomiędzy reprezentacjam i A n­
g lii i Czechosłowacji.

Zdecydowane zwycięstwo w  sto 
sunku 5:0 odniosła reprezentacja  
A nglii, która tym  samem zdobyła 
puchar.

W yn ik i spotkania były następu.
jąoe:

Dace (A ) —  D epetrfcora (C) 
31:18, 21:18,

Blackbourn (A ) —  F orstera (C) 
21:J7, 21:11,

Franks (A ) —  Totm beora (O  
14:21. 31:14, 21:13,

Dace (A ) —  Ffirstova (C) 13:21, 
21:15 . 21:15,

Franka (A ) —  Depetrisova (C) 
18:21, 31:11, 21:14.

B erlin . Dążeniem dzisiejszych 
„dem okra tycznych“  N iem iec jes t 
uzyskanie cen tra lnych  w ładz  dla 
w szystk ich  czterech s tre f oku pa ­
cy jnych. Życzenia te n ie  tzostały 
dotąd przez w ładze okupacy jne  
uwzględnione, bow iem  doprow a­
dz iłoby to w  n ieda lek ie j p rzyszło  
śei do ponownego odrodzenia się 
potęgi ge rm ańskie j, zagrażającej 
stale p o ko jo w i św iata.

To. co n ie  uda ło  się N iem com  
uzyskać w  żadnej dziedzinie po­
l i ty k i ,  uda ło  się ostatn io na po ­
lu  sportow ym , a m ianow ic ie  w  
p iłka rs tw ie . W  pozostałych k ra ­
jach m usi to  budzić poważne za­
strzeżenia. gdyż N iem cy, je ś li 
chodzi o sport, b y l i  m is trzam i w  
w yko rzys ta n iu  te j dziedziny ży­
cia iako środka propagandowego. 
Pam iętam y wszyscy dokładnie 
im prezy „spo rtow e“  N iem iec, 
k tó re  b y ły  n iczym  innym , ja k  ty ł 
ko propagandą h itle ryzm u . W y­
stępom reprezenfacyj państw o­
w ych czy też okręgow ych, nada­
wano zawsze ram y propagando­
we, w ychw ala jące k u ltu rę  i s iłę  
fizyczna T rzecie j Rzeszy.

Z  ca łą  też uw agą obserw u je ­
m y obecnie rozw ó j życia spo rto ­
wego) w  podb itych  N iem czech i  
s tw ie rdz ić  m usim y, że n ic  n ie  
zm ieniło się od czasów h itlero w ­
skich. M im o a k c ji „de na cy fika - 
c y jn e j“ , te same nazw iska, co 
pńzed w ojną, i  te same dążenia 
cechują tam tejsze obecne życie 
sportowe Niem ców, Najlepszym  
tego dowodem je s t wiadomość o 
postanowieniu przeprowadzenia 
w  roku 1947 p iłkarskich  m i­
strzostw N iem iec (!).

Ostatnio odbyła się w  « tttb 
m iędzystrefow a konferencja p ił­
karska, na k tó re j postanowiono 
przeprowadzenie tyoh m istrzostw.

Prawa, niem iecka z tego powo­
du i  jeńm oinyślności

na te j k o n fe re n c ji pisze hym ny 
pochw alne na cześć n iem ieck ie ­
go sportu  p iłka rsk iego , s taw ia jąc 
go ja ko  w zó r d la  w szystk ich  po­
zostałych dziedzin sportowych. 
Jedno z p ism  n iem ie ck ich  pisze 
co następuje:

„W ciąż aktualną i pociągającą 
dla usportowionego społeczeń­
stwa niem ieckiego jest sprawa 
niem ieckiego p iłkarstw a, a w  
czasach dzisiejszych tym  bardziej 
gdyż brak mu jest organizacji pa 
tronującej, k tó ra  by nadaw ała mu 
należyty ton. Spraw a ta, poru­
szana w  niezliczonych artykułach  
prasy, została ostatnio nareszcie 
załatw iona pom yślnie na p ie rw ­
szej m iędzystrefow ej konferencji 
piłkarskie w  Essen w  Hotelu  
Kaiserhof i pozwala zw olenni­
kom p iłkars tw a we wszystkich 
strefach okupacyjnych w ierzyć 
w  pewną odbudowę i wzm ocnie­
nie pozycji niem ieckiego p iłk a r­
stw a“.

Co na te j kon fe renc ji, by ło  o- 
m aw iane dow iadu jem y się z da l­
szych enuncjacy j prasy n iem iec­

k ie j. Poruszano tam  jednakże 
n ie ty lk o  spraw y p iłk a rs tw a  lecz 
i  sprawy, dotyczące całego spor­
tu  n iem ieckiego, a g łów n ie  ■ znale 
zienia m ożliw ości naw iązan ia ta k  
upragnionego k o n ta k tu  m iędzyna 
rodowego. Delegaci w ypow iedzie  
l i  się za koniecznością pow ołan ia 
do życia w  poszczególnych s tre ­
fach o rgan izac ji ogólno-sporto- 
wych.

Z an im  przystąp iono do om aw ia 
nia spraw ogólnosportow ych 
zajm owano się sprawą naw iąza­
n ia  kon tak tu  m iędzynarodowego 
przez przystąp ien ie  do m iędzyna­
rodow ej o rgan izac ji p iłk a rs k ie j 
F IF A  (!)

Jeden z m ów ców, a m ianow ic ie  
d r Bauwens (znany z czasów h i t ­
le row sk ich  m iędzynarodow y sę­
dzia p iłk a rs k i)  ośw iadczył:

„N ie  chcemy się narzucać in ­
n ym  kra jom , gdyż m usim y uprzy 
tem n ić  sobie, że z „F IF A “  zosta­
liś m y  wyłączeni n ie  z tego powo 
du, że przegra liśm y w o jnę  lecz 
d la  tego, że nie posiadam y obec­
nie  żadnego zw iązku państwowe

1 3  k t u i e t n i a

Czechosłowacja -  Warszawa
P r a g a .  (obsl. w ł.) P iłkarskie  

w ładze Czechosłowacji ogłosiły 
ofic ja lną listę międzynarodowych 
spotkań swej reprezentacyjnej 
drużyny. W  planie tym  podkre­
ślić należy mecz z Polską, który  
Czesi tra k tu ją  bardno poważnie, 
gdyż w ystaw iają przeciwko re­
prezentacji W arszawy kandyda­
tów  na Olim piadę.

Szczegółowy term inarz pm ed- 
staw ia się następująco:

18 kw ietn ia: w  W arszawie: 
olim pijska jedenastka Czechosło­
w acji —  repr. W arszawy; w  P ra ­
dze: Praga —  P ary*; 11 w *gL 18 
m aja w  Pradze; CzeehoRłcnsMia

—  Jugosław ia; 21 m aja: w  O stra­
w ie w zgl. B ratysław ie: Czecho­
słowacja B —  Luksem burg; 20 
czerwca w  Kopenhadze: Dania —  
Czechosłowacja; w  Am sterdam ie: 
H olandia —  Czechosłowacja; 21 
w rześnia: w  Bukareszcie: Rum u­
n ia  —  Czechosłowacja; 5 paździer 
n lka  w  Pradze: Czechosłowacja
—  A ustria; 9 listopada we W lo- 
•aech: W łochy —  Czechoslowcja.

Mecze w  W arszawie i Am ster­
dam ie m ają być pierw szym i p rzy­
gotowaniam i Czechosłowacji do 
nadchodzącej O lim niady w  1.948 r. 
W Londynie.

go bowiem „Deutschar Fussball 
Bund" (dawtn. członek F IF A ) lub  
czegoś w  tym  rodzaju nam brak.

B io rąc  słowa te pod uwagę, 
kongres pos tanow ił pow o łać do 
życia tego rodza ju  organizację, 
ważną dla  w szystk ich  s tre f, a na 
je j przewodniczącego w y b ra ł dr 
Bauwensa z K olon ii. Osoba no­
wego prezesa jeszcze raz  d o b it­
n ie  dowodzi, że w  „dem okra tycz­
nych “  Niemczach n ic  się nie 
zm ien iło  od czasów h itle ro w s ­
kich . D r  Bauwens znany je s t ja ­
ko  dzia łacz sportu  h itle ro w s k ie ­
go a jego w y b ó r na k ie ro w n ik a  
organ izac ji sportow e j N iem iec 
dowodzi b ra ku  ja k ie g o ko lw ie k  
poczucia odseperowania się od 
m ch u  narodowo.socja listycznego.

Po za ła tw ien iu  wszystk ich 
spraw  organ izacyjnych postano­
w iono  w  ro k u  1947 przeprow adzić 
m is trzostw a N iem iec w  p iłce  noż 
nei d !a " w szystk ich  s tre f okupa­
cy jnych . W  tym  celu m is trzow ie  
poszczególnych okręgów muszą 
być w y ło n ie n i do 15 lipca.

Na zakończenie w iadom ości o 
kongresie prasa niem iecka doda­
je  od siebie, że f in a ł m is trzos tw  
p iłk a rs k ic h  N iem iec zostanie ro . 
zegrany n iew ą tp liw ie  na stad ion ie 
o lim p ijs k im  w  B e r lin ie  (!), a na ­
stępnie dodaje co następuje:

„Uczyniliśm y w ie lk i krok na­
przód j mam y nadzieję, że p ie r­
wszy m iędzy strefow y kongres p ił 
karski będzie służył jako  wzór 
dla innych dziedzin sportu nie­
mieckiego. U tw orzenie ogólne- 
sportowego zw iązku, co postawie 
ne było jaku  cel konferencji nic 
powinno zostać sparaliżowane 
przez biurokratyczne zarządzenia 
M am y nadzieję, a z  nam i pale u- 
sportowkine społeczeństwo, że 
uzyśkam y wspólną łączność po. 
przez w szystkie strefy w e wszysi 
Idcfa dziedzinach soortu"
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Polskie Zakłady Babcock-ZleSeniewskl S.A.
w Sosnowcu, nf. Feliksa Perlą At

poszukują:

1  r e f e r e n t a  od spraw socjalnych

1 technika budowlanego do Wydziału 
Inspekcji Maszyn

2 wągkwaiffikow. referentów  do Biura 
Zaopatrzenia

P o d an ia  w raz  z życ io rysam i n a leży  k ie ro w ać

do W y d z ia łu  P ersonalnego  (PAP) 1120

Z A K U P I M Y
fO O  s z t u k  l o i y s ł i  I w f f t o w y c l i

poosiowych —  je dn ok ie run kow ych  — 
N r  51.105 (25/42 &  X  11) w zględnie też 
a lte rn a tyw n ie

lO O  s z t u k  ł o ż y s k  k u l k o w y c h
poosiowych —  je dnok ie runkow ych  —  
N r  51.204 (20/40 &  X  14).

Zgłoszenia p ros im y przesyłać do P A P  K a to ­
w ice, Jana 11 pod „Łożyska“ . (PAP) 1122

D YR EK C JA  LASÓ W  PA Ń STW , w  B Y T O M IU  
u l. W yczółkowskiego nr 4

o g ł a s z a

P R Z E T A R G
na dostawę jednej to k a rk i do m etali o długości 
w ałka do łączenia 180 cm, z kom pletem  trybów  
do gwintow ania. —  F irm a  dowolna. —  T e rm in  
sk ładania o fe rt do 15 m arca br. (PAP) 1127

D la  zorganizow ania masowej p ro d u k c ji d robnych części toczonych na

indexach i rewolwerówkach
p o s z u k u j e m y

inżyniera lub technika
warsztatowca, ew entua ln ie  biura inżynierskiego lub firm y , k tó rz y  
p o d ję liby  się zaraz w ykonan ia  zlecenia, w  ram a ch  um o w y o dzieło. 
O fe rty  do P A P  w  Katow icach, u l. św. Jana pod „P ro d u k c ja “ .

(PAP) 1121
-— —     —

Siano — słomą
oraz w szelk ie ziem io­
p łody sprzedajemy 
wagonowo

„R O L H A N “  
Poznań, Z w ie rzyn iec­
ka  7, te l. 66-58 i  69-66 
1124

A A A - * A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

P o s z u k u j e m y :
I  /  I n ż y n i e r a - m e c h a n i k u

na stanow isko k ie ro w n ik a  b iu ra  kon s tru k  
cyjnego

2 )  k o n s t r u k t o r ó w - t e c h n i k ó w
i  k reś la rzy

3 )  s t e n o t y p i s t k g  
biegle stenografu jącą

4 )  s a m o d z i e l n e g o  !  n a )  
księgowego(wą)-bilansiste(tkę)

3  6 ś l u s a r z y ,  t o k a r z y ,  k o t l a r z y ,  
t o r m i e r z y ,  r d z e n i  a r  z y  I  r o ­
b o t n i k ó w

Zgłoszenia ad. pk t. 1— 4 pisemne w raz  z od­
pisam i św iadectw  i  życiorysem , ad p k t. 5 
osobiście. 1125

D YR EK C JA
M ikołow skich Zakładów  Budowy Maszyn 

____ M ikołów  G. Sl.

Y Y y fT T T T Y T Y Y T T T Y T T Y T T Y T T T Y T T Y T Y *

P ow ia tow y Zarząd D rogow y 
Górach — ogłasza

w  Tarnowskich

na sprzedaż samochodu osobowego m a rk i B M W  
starego typu , czteroosobowego bez gum w raz  z 
zapasowym m otorem .

Samochód można obejrzeć w  T a rnow sk ich  Gó­
rach — Starostwo, garaż Pow. Zarządu Drogo­
wego.

O fe rty  w  zapieczętowanych kopertach należy 
składać na jpóźn ie j do dn ia  20 m arca 1947 r. do 
godziny 12. „

P rzy z łożen iu o fe rty  należy w p łac ić  w ad ium  
w wysokości 5 procen t sum y oferow anej.

P rzetarg odbędzie się dn ia  24 m arca 1947 r . o 
godz. 10 w  P ow ia tow ym  Zarządzie D rogow ym  
w  T arnow sk ich  Górach, u l. W yspiańskiego n r  12. 
(PAP) 1123

O g ł o s z e n i e
W ojewódzki Urząd Ziem ski w  Cieplicach Ślą­

skich Zdrój, podaje do w iadom ości, że w  dniu 16 
kw ietn ia 1947 r. o godz. 11 w  lokalu W ojewódz­
kiego Urzędu Ziemskiego w  Cieplicach Śląskich 
Zdrój, u l. M ireckiego 69, w  sali n r 1 —  odbędzie 
się publiczna sprzedaż licytacyjna 23 skórek l i ­
sów srebrzystych i  4 skórek norek, n iew ypra- 
wionych.

S kó rk i można oglądać w  dniach od 13— 15 k w ie  
tn ia  1947 r . w  podanym  w yże j lo k a lu  od godzi­
n y  10— 12.

Cena w yw oław cza skórek lisów  w  granicach 
od 30— 40 tys ięcy zło tych, no rek od 15—20 t y ­
sięcy z ło tych .

P ragnący brać udz ia ł w  lic y ta c ji w in n i złożyć 
w a d ium  w  wysokości 10 tys ięcy z ło tych  w  dn iu  
lic y ta c ji w  godzinach od 8— 10.

Prezes W ojewódzkiego Urzędu Ziem skiego:.
(PAP) 1119 (—•) inż. U rb an  A ugustyn

W E  Z  W  A  IM ME
Rejonowa C entrala Aprow izacyjna W ojewódz­

tw a Dolno-Sląskiego we W rocław iu, u l. W łod- 
kow icza 11/13, w zyw a w szystkie  zak łady p racy 
upraw nione do korzystan ia  z usług R. C. A . —  
do natychmiastowego zarejestrow ania się w  je ­
dnej z D e legatur R. C. A., a m ianow ic ie : 

w  Dzierżoniow ie, u l. K iliń sk ie g o  31 
w  Jeleniej Górze, u l. K iliń sk ie g o  10 

■ w  Żarach, ul. B ro n i Pancernej 5b 
we W rocław iu, u l. W łodkow icza 11/13 —- 

k ie ru ją c  się w zg lędam i w ygody w  u trz y m y w a ­
n iu  ko n ta k tu  i  ła tw ośc i rea lizow an ia  p rzydz ia ­
łów .
W rocław , 10 m arca 1947 r.
1118 D Y R E K C J A

Eltktrawnia Miejska w Jeleniej Górze
poszukuje fachowca z dz ia łu  e lek tro techn icz . 

nego, a to :

maszynisty
do obsługi s iln ik ó w  Diesla o m ocy 350 K m , 
p ros tow n ików  aku m u la to rów  o po jem ności 
2000 A h , ja k  i  rozdz ie ln i 10 K V .

Podania w ra z  z życiorysem , odpisam i św ia ­
dectw  i  ew entua lnem i re fe re nc jam i należy 
składać do D y re k c ji E le k tro w n i M ie js k ie j w  
Je len ie j Górze, u l. Ign . Daszyńskiego 1. (1117)

UCZENNICE zdolne do nauki 
krawiecczyzny przyjmę. Sogno 
■wiec. Warszawska 2. m. 2:

4223g

SZEWSKI czeladnik potrzebny 
ca reperacje od zaraz. Anfoni 
Jąderko. Katowice, Król. Ja. 
dwigi. 4224g

POTRZEBNA s tarMa uczciwa 
pomocnica domowa. Byfom, 
Piekarska 2, m. 5: 4217g

HANDLOWIEC do zakupów ma 
teriałów budowlanych i sprzę. 
♦u technicznego jako zastęp0*  
kierownika Oddziału w Kafowi 
cach poważnego inżynierskiego 
przedsiębiorstwa państwowego 
potrzebny natychmiast,. Pierw, 
gzeńsfwo — kandydaci z wyż 
szym wykształceniem Uandlo. 
wym. Zgłoszenia osobiste lub 
na piśmie t  życiorysem. Refe. 
rencje wymagane. Warszawa, 
cl. Chmielna 20, m: 3: I235d

INŻYNIER elektryk, miody, po 
«¡zakuje pracy. '  Warunek — 
mieszkanie. Najchętniej. Górny 
Śląsk. Oferty * podaniem wa. 
ranków pod „Inżynier.elek 
tryk “ Wrocław; Dzjenak Za 
ckodni; Kościuszki. 4184g

BUCHALTERKA .  bilimsistka, 
mtynęwana. młoda; wszvsfkíe 
syp teiny.. ząloży ■ i : poprowadzi 
książki. Łaskawe zgtOpzeńid: 
Katowice. Gliwicka 10. m. 5: 

4Í64g

POSZUKUJEMY dmuchacie
szklą do produkcji aparatów 
laboratoryjnych i areomefrów 
Zgłoszenia „Soihiet“ Kafowi 
co. Podgórna 1 fel- 351.31

SS22g

POSZUKIWANA krawcowa da 
•życia bielizny na dobtych wa 
rankach. Zgłosić się nafych. 
* la s t: Pracownia bielizny ,,Lud 
ńrika" Katowice. Zamkowa 60.

4183g

PANNA do dxjeci wykwalifiko

Sina. tylko i  referencjami, na 
brycb warunkach

lirai. Katowice, 
m. 8:

potrzebna
Plebiscytów*

4158g

JtW IACIARKA, siła fachowa, 
potrzebna od kwietnia, fe to . 
gżenia Bytom, J a n fj 43, Kwi a 
Sarnia. 4188g

LECZNICA Spółki Brackiej w 
Wałbrzychu zatrudni wykwali. 
tjiowane pielęgniarki (wyląc?, 
nie siły po ukończeulu pzkoly 
■ egzaminem paócfwcwym), pie 
lęgniarzy oraz jedną djetetycs 
kę. Wymagana praktyka na 
oddziale chirurgicznym. we. 
tfnętrznym lub wenerycznym. 
Informacje: Lekarz naczelny.
Wałbrzych, ul. St- Batorego 4: 

12743

POTRZEBNA pomoc domowa ? 
gotowaniem — chętnie repa. 
triantka. Warunki do omówię., 
nia. Oferty do Czytelnika Gli 
•wice pod „Wodzisław” . 4S3Sg

C UKIERNIK  karmelarz wykwa
lifikówany. obeznany z maszy. 
ną Hanzela, potrzebny na do. 
brych warunkach. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni. Wrocław. 
Kościuszki 49 pod „Karmę, 
larz“ . ' 4332g

TOKARZ i ślusarz potrzebni 
od zaraz. Zgłaszać się: Warsz­
tat mechaniczny, Trębicki, Ka 
tow.jce; Krakowska 22 (pidwó. 
rze w lewo). 4329g

GOSPODYNI samodzielna po. 
frzebr.a. Katowice, Kopernika

POMOC domowa płatna po. 
trzebna od zaraz. Wiadomość 
Jagniątkowski. Sosnow;ec, Pro 
sta 12. 4321 g

CZELADNIKA krawieckiego, 
zdolnego przyjmę na duże sztu 
ki. ewentualnie dam pracę* do 
domu Oferty Dziennik Zachód 
«  Kafowlc« pod „5861“ :

4355d

KRAWCOWA pierwszorzędna 
przyjmie pracę w domach pry 
watnych Katowice, ulica Gli. 
wieka 19. m: 2. 4110g

SZOFER bez nałogów pogzuku 
je pracy, najchętniej na osobo 
wy. Oferty Czytelnik Gliwice 
pod ..1122“ . 4275g

« -L E T N I RUTYNOWANY U . 
RZĘDNIK ADMINISTRACYJ. 
NY ZM IENI ZARAZ POSADĘ, 
JE JE ŁI OTRZYMA MATERIAŁ  
NE I INNE W ARUNKI DO ZA 
ŁOŻENIA RODZINY. OFERTY  
CZYTELNIK KATOWICE POD 
„GDZIEKOLW IEK 4331“ .

4331 g

MŁODY zdolny czeladnik fry­
zjerski postukuje zajęci», od 
zaraz. Oferty Dziennik Zachód 
ni Katowice pod „5335“ :

4316g

MŁODY rolnik z praktyką, pro 
wadzenie majątków, poszukuje 
pracy od zaraz: Oferty Wero. 
waó pod: Centralna Drogeria, 
Chorzów, ul: Wolności 31:

4311g

PROWADZĘ księgowość ścisłą 
i  uproszczona godzinowo Ce. 
ny przystępne. Katowice, Sień 
kiewicza 17, m 5, godz. 16 — 
18: 4307g

SZOFER-mechanik, 22 la ła  prak 
tykd. specjalista motorów Die 
sel, * poszukuje posady. M iej. 
scowość obojętna. Zgłoszenia 
do Dziennika Zahodniego pod 
,,Doświadczony“ . 4300g

WYCHOWAWCZYNI poszuku. 
je posady, ewentualnie popro 
wadzi dom 1 — 2 osób. Oferty 
Dzinoik Zachodni Kafowice 
pod nr. „5859“ . 4347g

MISTRZ szewski z kartą rze. 
mieśłnkzą. przyjmie kierowni 
cze Bfanowisko lub pracę do 
domu. Oferty Czytelnik Giiwj 
ce od „Cholewkarz“ . 4S48g

PANNA znająca maszynopismo 
przyjmie pogodę w biurze lub 
sklepie. Oferty Wspólnota Kra 
ków. plac W ’ Świętych 8 pod 
,;292“ . ’ 1293d

KUPIM Y silnik trójfazowy na 
prąd zmienny 125 V  10 KW  o. 
koło 960 obr/min. In g ty W  
Naukowo Badawczy Przem. Wę 
glowego Dział IV , Zabrze.Bisku 
pice. Zamkowa 1, tel. 3401; we 
wnętrzny 120. 4241g

CYNY czystej angielskiej za­
kupi większą -ilość T. .Mazepa, 
Szopienice* ul. Janty 34, fel. 
240.45: 4262g

autom aty do nadruku  
i lakierow ania tub 
ołowiano-cynkowych

. k u p i m y  
W Y TW Ó R N IA  TU B

»Sawana«
W arszawa, Syreny 5.
__________ (PAP) 1105

KULKI ROWEROWE 1/8“ 3/16“ 
5/32“  oraz używane Torpeda 
kupuje Śląska Centrala Rowe­
rów. Kafowioe, ul .3 Maja 23: 
teł. 321 .il: 1240d

KUPUJEMY olejkj, esencje do 
ciast, kwasek cytrynowy. . En 
begeka“ Katowice. Plebiscyto­
wa 17 tel. 327.03. 969d

K U P I Ę

BLACHĘ
dekapowaną 0,25 —* 
0,30 m m . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń „P A R “ , 
Poznań, F r. R ata jcza- 
J ra ^ jP O ^ jS jS O O l^ r io ^

ELEKTROGRAFY (olówk!) do 
pisania na metalach zakupimy 
w każdej ilości. Spółdzielnia 
„Grupa Techniczna“ Wrocław; 
Kaszubska nr. 4. 4342g

FORTEPIAN .lub pianino ku­
pię. Zgłoszenia do Dziennika 
Zachodniego Kafowice pod ni 
„5851“ 4327g

KUPIMY samochód osobowy 
Mercedes. BMW, Opel; Wande­
rer;. nowoczesny; w pierwszo­
rzędnym stanje. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
„Kabriolet“ . 4324g

D

r i n n

KUPIĘ natychmiast urządzenie 
do wyrobu brykietów. Zgło­
szenia kierować do Dzionnika 
Zachodniego pod „567“ . 4214g

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli Kafowice 
Młyńska 14. -  ' 960d

DROGERIE: Maść ogrodc.lczą 
(Baumwachg) każdą ilość ku ­
pię. Katowice, gkrs. pocztowa 
62. 42D9g

SEGREGATORY używane; ma.

Szynki do segregatorów w każ 
ej ilości zakupuje „Rekord" 

Katowice. Słowackiego 29. fe . 
lefon 315.58. 931d

CIĄGNIK  „BULDOG“  w do. 
brym sianie kupię. Oferty Ozy 
felnjk Katowice pod „B7M“ .

S p r z e d a ż e
SPRZEDAM wóz 030bovvy mar 
ki_ „Wanderer“  prawie nowy. 
Wiadomość tel. 354.29. 4182g

OKAZYJNIE sPrzedam większą 
partię pudełek tekturowych w▼ 
miarów 84 y  58 X  30 milime­
trów. Sosnowgka. Częstocho­
wa, Dąbrowskiego 28/3.*

(PAP) 1278d

i f O S A
do pasów, p o l e c a  

S k ła d  fab ryczny 
„B A ZA R  LU D O W Y “ 
K a t  o w  i  c e, u l. M o­
niuszki 10, te l. 302-03 
H u r t .  1073

KAPELUSZE męskie dla skła 
dów oraz damskie. Nowe fago 
ny dostarcza Mechaniczna Wy 
twórnda Katowice, 3 Maja 30.

3833g

FUTRO breits^ancowe. ele.
ganckie, tanio sprzedam. By. 
tom. Słowackiego 17/3. ’ 4216g

WÓZEK dziecięcy —  limuzyn, 
ka śliczna do sprzedania. W ła. 
win Zabrze. Wolności 266. I  p. 
m. 2. 4363g

fTTrTrrrrrri
ZAM IENIĘ 6-pokojowe miegz 
kanie w Katowicach na 4_po 
kojowe w nowym domu. Ofer­
ty  Dziennik Zachodni Katowi­
ce pod „5855“ . 4330g

POSZUKUJĘ mieszkania 2—S 
pokoje, pełny komfort, z me­
blami lub bez w Bytomiu — 
Zabrzu, Wszelkie koszta re­
montu zwrócę. Zgłogzenia Dz. 
Zach: Byt.om pod „Nowocze­
sne mieszkanie“ . 4325g

ZAM IENIĘ 3 pokoje, z kuchnią 
i łazienką I I  p. w Katowicach 
na 2 pokoje z kuchnią i łazi en 
ką nie wyżej niż I I I  p. Oferty 
Czytelnik Katowice pod ,5843“ .

4302g

r L e k a r s k i «

GABINET komsetyczny Barba, 
ra Przysfalska, Kafowice. Sta 
wowa 20/4 lub Mlyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maquillage od 10—17. 1269d

STANISŁAW SEEMANN. den. 
tysta ze Lwowa, obecnie Kafo 
wice; Warszawska 40/2. Tele. 
fon 307.12. Przyjmuje od godz, 
15—17: 4344g

POSIADAM dw» pokoje ;  kuch 
uię w okolicy Katowic przy 
tramwaju, zamienię na Kraków 
aa pokój ; kuchnię. Oferty 
Czytelnik Kafowice pad nr. 
„5845“ : ’ 4313g

N A D E S Z Ł A :

dachówka karpiów ka  
p ły tk i eternitow e 30 X 40  cm 
k it dachowy
w indy budowlane do 1 tony 
żelazo okrągłe 22 do 45 mm  
sita do piasku
słupki żelazne do ogrodzenia 
p łyty korkow e 100 X  50X10 cm 
sznur do izolacji azbestowy ■& 30 mm  
ru ry  żeliw ne et 200 mm  
drzw i żelazne i drew niane 176X116 
drabiny m alarskie 6— 12 szczebli 
lak  czarny dc żelaza 1113

-P e -H a
K atow icki Dom Przem ysłow o-Handlow y 

Katow ice, M ickiew icza n r 15. Tel. 345-57/58.

^ a « * a i S z t M K a k j

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGÓWOSCI. Informacje: Lu 
blin. skr. poczt. 105: 1280d

KURS tańców
rozpoczyna się dnia 
17 m arca br. Zapisy 
przyjm uje codziennie 
w  Sosnowcu, u l. G ło­
wackiego 9.
1112 K aro l Wrzeszcz

RODZINY Manacklch se Lwo­
wa, Lidii. Nuśka, Eugeaii po­
szukuje Piotr. Wiadomości kłe 
rować: Pankowska. Warszawa, 
Bieniewicka 2/19. 1236d

BARTOSZEK Zygmunt, repa­
triant ze Lwowa — szukam 
Cię Burysz Stanisław, Wro_ 
cław. Mikołaja 65/68. -»273d

KLOZA Franciszek, mieszkają­
cy przed wojną w Poznaniu. 
Dąbrowskiego, proszony o po­
danie adresu: Hasiński. Go. 
sfyń. # ' 4352g

SŁONECKI MAREK i K rysty ­
na aresztowani 23. I I .  1944 we 
Lwowie p uwięzieni na Łąckie 
go. O wiadomość o ich losie 
ptroszą współtowarzyszy, więź 
niów. rodz-ice. Słouećka Marja, 
Krynica, gimnazjum. 129ld

POSZUKUJĘ rodzinę Kuzia 
Sfaniisława. zam. we Lwowie 
Nad Jarem: Wiadomość apfe. 
ka pod „Gryfem“ Jelenia Gó 
ra; Zamkowa 18. lSOld

KORES*ONDENCYJNE KUR­
SY STENOGRAFII Centralnego 
Związku Stenografów. Łódź, 
Piotrkowska 83. Żądać pro. 
spekfów. (PAP) 1295d

POWIELACZ rotacyjny, mar. 
kowy. sten pierwszorzędny; 
sprzedam. Informacje: t ^ ef ° n 
317.94 lub Katowice, 3 Maja 
34. I  p.; pokój 1. 4304g

PIERWSZORZĘDNE nowe nbra 
nio popielate na wysokiego, ga 
funek przedwojenny, sprze­
dam. Wiadomość Czytelnik Gli 
wice pod „1138“ . 4387g

OPAKOWANIA tekturowe na 
watę i większą iłość pudełek 
blaszanych, aluminiowych
sprzeda „Wo&ta“ Katowice; Mo 
niuszki 12. 4349g

MŁYŃSKIE maszyny. Przybo­
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35. 97Sd

PUCHOWE puszki do pudro­
wania t aśmy puchowe do pan 
f.ofl;. szlafroków poleca Wy­
twórnia Wyrobów Puchowych, 
Lotji — Aaamska. Radom. Żu 
rawia 8. 994d

U W A G A !

ŚMIGUSÓWKI
p o l e c a  W ytw ó rn ia  
Chemiczno -  Kosm e­
tyczna „B IE L ", Czę­
stochowa, u l. A rm ii 
Lu do w e j 6, te l. 23-58.

1056

DO sprzedania forte-pian kon­
certowy marki „Bluthner“ . 
Wiadomość Sosnowiec; Prez. 
Bjeruta 19, m. 13: 4223g

RADIO samochodowe do sPra0 
dania. Wiadomość Chorzów te 
lefon 413-13.

SPRZEDAM MOTOR „Deu/Sch“
1 cyl. 5 P. S; na benzynę: 
Brzozowski, Katowice. Górni, 
cza 11. * 4364g

„OBERLOCK“  i maszyna tJV- 
kofarska 8 do sPrz?dania. ,,He 
lena“ ; Biała; 11 Listopada 15.

4318g

SETTER angielski do sP?zeda 
nia. Tel. 400.98 : 4310g

t Z a ■ i « 11
ZAM IENIĘ maszynę do piga. 
nia. walizkową marki ;,01ym. 
p,ja“ nową, »paraf radiowy 2. 
lampowy na motocykl 125 ccm 
do ccm. tylko w pierwszo 
rzędnym «fanie. 18tld

; .. —  ni-rfiiniitffiiimfliiiiin.
| P e k •  j e

POKOJU sublokatorskiego przy 
przystanku tramwajowym po. 
szukuje handlowiec. Cena obo 
jęfna. Oferty Kafowice, Gli­
wicka 10. m. 5: 4J63g

POKOJU umeblowanego w Pjo 
trowicach albo w Ligocie po. 
szukuje urzędniczka Zgłoszę 
nia Czytelnik Katowice pod 
„ K “ . 4326g

POKÓJ umeblowany w Kato­
wicach do wynajęcia. Oferty 
Czytelnik Kafowice ood nr. 
„5840“ . ‘ 4303g

Ltkaie ham!towe
POSZUKUJĘ lokalu_ sklepowe­
go w cenfrum Gljwic. Zgłoszę 
nia .kierować do Czytelnika 
Gliwice pod „Lokal“ . 4340g

POSIADAM w Gliwicach lokal 
sklepowy, urządzony Poszuku­
ję spólnika z piemądzm-; do 
jego uruchomienia. Oferty Dz. 
Zachodni Gliwice pod „33615“ : 

4339g

POSZUKUJĘ lokalu sklepowe­
go w Katowicach, Byfomiu, 
Gliwicach lub przystąp2? do 
spiMk;, do zaprowadzonego in­
teresu z więkczą gotówką. O- 
ferfy C zyt^ni^ Kafowice pod 
„5846“ .

RESATURACJA z galą dancjn 
gową z powodu wyjazdu do 
wynajęcia zaraz. Zakopane, No 
wof&rska 122. l?94d

KORESPONDENCYJNE kursy 
języków obcych zatwierdzone 
przez Kuratorium. Warszawa. 
Bracka 18. ' 1198dr z f i  b Ï
ZGUBIONO dokumenfy* dowód 
osobisty. Łaskawy znalazca 
proszony o zwrot Soonowiec, 
"  ~ * ” nazwisko JanPekin Szpifai 
Koryczan. 4288g

ZGUBIONO' książkę podafkową 
pomjędzy Środulą — Sosnow­
cem. Znalazcę proszę o zwrot 
pod adres Sosnowiec. Mafejki 
16 Adamczyk ’ Ignacy. 4289^

WYNAGRODZĘ za zwrot zgu­
bionych dokumentów. Kriesei 
Alfred Chorzów, Wolności 39/4.

4309g

PeszHkiwania
ANTONI Taes (Tórino, Alb. 
Crimea — Ita lia) poszukuje 
ojca Andrzeja, zamieszkałego 
przed wojną 'w Stryju, woj. 
stanisławowskie oraz Jakuba 
Bauera — ze Śląska, przeby. 
wającego czasowo we Lwowie 
w zimie 1939/40. 1199d

POSZUKUJE sYna Mariaua Za 
rawskiego, Kfóry O sta tn i był 
w Wojsku Polskim. YYia/lomo- 
ści proszę na alres: Zarawskj 
Adam. Wrocław, ul. Wielka 
150. ' 4204g

FEDAS Roman i Drost Jan ze 
Lwowa progzcni są bardzo o 
podanie adrecu. Oleśnica poste 
reatante J. Sknjłów: 4206g

PANIĄ  Jadzię Piekarską z Kre 
chowieckich ze Lwowa, ul. Pod 
wale. poszukuje brat Juli ,*Rol 
fndustrii“ . Wiadomość cro.gzę 
kierować na adres: mgr. W al­
czak, Frydland. pow. W ał­
brzych (Apfeka). 1243d

POSZUKUJĘ STEFANIĘ DZIU  
GANOWSKĄ ze Stanisławowa 
Knikinin — Kolonia. Wiado­
mość apteka pod ,¡Gryfem“ , 
Jełenja Góra; Zamkowa 18.

1300d

POSZUKUJĘ Franciszka Fran­
kowskiego j jego rodzinę, zam. 
przed 1939 w Bohorodczanach 
i Stanisławowie. Wiadomość 
apteka pod „Gryfem“ Jelenia 
Góra, Zamkowa 18.. 1?03d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną, Wycigk Je. 
rzy. Niedobczyce. " 4257g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną wydaną RKU 
Biała na nazwisko Guzik Jó­
zef, Poręba Wielka 82. 4296J

R Ó Ż H 8 3
WRÓŻKA Roma ze Lwowi 
przyjmuje. Bytom. _ pł: Sikor­
skiego 8 m: 14, ofieyua lewa, 
2 schody. 3993g

SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcia D P S. Katowice, ul. 
Sobieskiego 24, fel. 352.96 po 
godz. 16 fe l. 351.45, 1010(1

PIEGI, p lam y usuwa krem
„R io .R ifa“ ; laboratorium che 
miezne. Władysław Glszewcki. 
Kafarzyn, Dolny Śląsk. 42Ó7g

ŁADUNEK 1500 kg zabiorę do 
Wrocławia. Chorzów, Telefon 
402-06. 4319g

t Unie ważniesia
UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenfy osobisfe. Kopka lgną 
cy. Nowa W{eś, 1 Maja 77.

4295g

UNIEWAŻNIAM zgubione za.
świadczenie obywafel^twą poi 
sklego. orzeczenie miegzkanio 
we. kartę t ramwaj° 'v^ oraz 
inne dokumenfy. Waiofek Bei 
nard. Byfom; Wrocławska 76a.

4-97 g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie tożsamości konia. 
Adamczyk Robert, Popielów II .

4956g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym 
czsowe zaświadczenie. Gąsior 
Izydor, Radlin I I .  4255g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę repatriacyjną wydaną we 
Lwowie na nazwisko Wokacz 
Bronisław. Sobófka _ Górka, 
Browarniana 6. 4236g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenfy: zaświadczenie reje­
stracji RKU i legitymację 
PPR na nazwisko Krawczyk 
Stefan. 4287g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę rozpoznawczą wydaną przea 
Warszawę na nazwisko Dwo. 
rzaczka Augustyna. 4230g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
rejest.nicyjną. Woźniak Franci 
szck, Chełm W ielki. Krakow­
ska 11. 4291g

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksią 
żeczkę wojskową, zaświadcze­
nie zdemobilizowania, różne za 
świadczenia orderowe na nazwj 
sko Baczyński Mieczysław, By 
tom. Przemysłowa 8. 4292g

UNIEWAŻNIAM skradzione za. 
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego. zaświadczenie zameldo 
wanja na nazwisko Budny He­
lena. Byfpm. Powsfańców War 
szawskich 16. 4z93g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty osobisfe. fymczaso 
ŵe zaświadczenie, legitymację 
PPS, Ijsfę narodowościową 4, 
Wałczu ch Kazimierz Chorzów 
I I ,  Miechowicka 16. 4294g

UNIEWAŻNIAM karfę rejesfra 
cyjną wojskową wydaną przez 
RKU Starogród. Gębski Kazi­
mierz, Grodków, ul. Roosevcl- 
t«  8. 1298d

Szukam do w y d z ie r­
żaw ienia

fabryki wody s t e i
na Śląsku, na jch ę t­
n ie j w  pob liżu  K a to . 
w ic , o w yda jnośc i ko 
na jm n ie j 4.000 f la ­
szek dziennie. Z ap ła ­
cę na jw yższy czynsz. 
Zgłoszenia „D z ienn ik  
Zachodn i“  Katow ice, 
pod „S to “ .______ 1114

OKAZJA! Sezon wiosenny. Każ 
dy zarobi 40—50 proc., mieęjięcz 
nie_ od swego kapitału; otrzy­
mując sfale jowar państwowy 
Pofrzeba od 50.000 zł. Podać 
adres: Dziennik Zachodni By­
tom pod „Przedstawiciel Wo­
jewódzki; 4298g

KTO wie. gdzie znajduje s’“J 
HARMONIA-AKORDEON mar
ki „Laguna“ na 120 basów 
koloru zielono - seledynowego, 
proszony jes t zgłosić za wy­
sokim wynagrodzeniem: Polak 
W ., Przystajń; pow. często­
chowski : ł 4299g

ZOSTAŁ otwarfy zakład fry­
zjerski Barczaka Pjofra. Wro 
cław, ul. Grunwaldzka 41:

4841g

Duże w a rsz ta ty  szew 
skie —  now ootw a ite  
p rz y jm u ją  do w y k o ­
nan ia  wszelkie

roboty szewskie
w  w iększych par-, 
tłach, po n isk ich  ce­
nach. —  Zgłoszenia 
p rzy jm u je  i  in fo rm a ­
c ji udzie la O. Z. P. 
W., Katow ice, u lica  
Pocztowa 11, te le fon 
316-98. 1116

ZA wszelkie długi męża mego 
Józefa Barfasa nie odpowia­
dam. Żona Maria Bartas. Miko 
łów,’ Gniotek.

ŚWIATOWEJ sławy fenomena! 
ay Psychografolog. miąt** ta­
jemnic hinduskich Jogów prze 
powiada każdego los zdumiewa 
jąco. Setki podziękowań. Prze 
słać* datę urodzenia, pytania I 
30 zł na przesyłkę. Kraków, 
skryfka 698. 1292d

OTWARTO warsztat Szewski 
we wsi Jelenia Skała, ppw*a{ 
Lwówek; Kracowsk; Wincen­
ty. 1302d
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